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Towarzysze! 

Mamy już poza sobą p.ierWStZy rok naszego VJ!ieJ
'lciego Pl01I1u 6- letiruiego - plianiu 'pod.Illiesńenia, 

utrwalenńa- i spotęgowania sił politycrzm.ych, gospodar
czych, lwllrtumllnyoh i duchowyoh Polski Lu dowej. 
Zadania .tego p!ierwszego roku wyikonane zostały pmeiz 
masy ,pmC'U'jące naszego kraju pomyślnie i z powa,żną 
niadwyżką. W&tąp>iliśmy obecnie w okres reaildzacji 
drugiego roku naszej 6-J.aitki. Jest rzeczą słuwną, 

abyśmy na pro~ tego rokru uprzytomn:ili sobie w peł
ni wagę, l'baikres ' !i chairakter zadań tego odcinka Planu 
6~letndego. Okres ten jest jednym iz najważniejsrzych, 
Pollliew~ wraz z następnym rokiem rz..adecyduje rze
czywiście o całokwtałcie Plarnu 6-letniego, o jego zwy
cięstwie. 

Tow. Miilnc rozw.iinie bard1z1iej szczegółowo w swym 
referacie rz..adamda llWliąrzJane z reaJ,Wa.cją tego niezwykle 
ważnego ok!resu naszej gospodairki p}ainowe<j. Ja pragnę 
'!'laS2lkicować ocenę niektórycll momentów polityCZlllej 

·sytuacji międzyna;rodowej i wewnętrznej, w której 
odbywa się nasza praca nad budowani.em pods,taw so
oj:ail:izmu, nad rorzbudową naszych stił wytwórczych, 
nad utrwMeniem pokoju św.iaitowego. _ 

ehciałbym IJ.)I'ZY tym rlW!l"óoić szczególnie u wagę 
P.lenum na to że reail!izacja zadiań Wlielkiego Plirunu 
6-lclniiego, ~a'Żając wielokrutnlie nasze siły wy
twórcze podn-osii ·:z;araizem wagę i ClJ!laczeniie nasa:ego 
wkładu' narodowego w ogólm.olud~e dzieło utrwale
tl!i.a pokoju, w ogó1noświ.aitową Wa:łkę mas pracujących 
o 1lSUildęcie groźby WIOÓIIlY- W ten ~ób nasze ak
tua!lne d pailaice rmdian<i.a wewnętnm.o - polityczne i go
spodaTCZe łąC!lą się bez.pośrednio i Tllierorzerw~n~e 
Il narjlbaxdziej akrtuailnymi i żywotny.mi dla całego S\'>710 
ta ~aind~ ogólnolud;z,kimi: z zadian:iami wia~ki o ipo

kój, 0 wQI.no$ć, o, pookromieu;rte agresji im;pe-r.ialistycz-
nej1 która niesie narodom ll!iew<>lę ii zagładę. . 

WaJka o pokój, która jest dżiś wy;rarrem naug~
r~ych :pragnień całej postępovvej luookośoi., slrup.ia 
we wspólnych srLeregach i p-Od ~?'1ym s~daxem 
s~ miillionów ludZii. Chcą ollli. 'b:roni<:= hid2lkoSCJ. pr.zed 
grozbą nowego barball'zyństwa i zd:>Jiczeniia, jakie na
rzuca <Wiś śwWalłJu poliityka limper.iiailiiz.mu. &reJ,'o~ flr<:mt 
obrońców pokoju · roowfuj-a się i rOŚlrllie we ws:z.yS:tkich 
krajach śwńa<ta w odpowie~ na. knowamńa WOJ~e 
agresorów !iJmipemalistycz.nycll. Nae ma na1rodu, k<tory · 
by lllie crruł że obecrlQ poliirtyilm limperliJailistów aifne<ry
kiańslcich i ich wasali usiłuje wtrącić ś"W1iait w nową 
kiaibastrofę, że ~ ona be7JP()Średnie · przygotowy
wanie nowej wojny śwfaitowej, nowego ł~ouch~.z~
clni.. Dlatego też walka w obronie pokoju Jesil: drz;is naJ
wain:iejszym roadamem wszyst~ch ludzi,. ka.ż?ego na
rodu i każdego az.łow.ieka, ktory rozunne, ze zbro
dnrimn ilmperiailistów trrz:eba za.pobiec, a:by lud.7'kość mo 
"ła roroczyć narprzód po dlrodcze postępu. 
"' !Dla nairodu pols:kó.ego zadam!ia watki w obronie 
pokoju Wliążą się jak nadściślej rz ~dainiia~ Pla~ 
6-letniego który jest planem wy'1'waima !PoIB.kd z w~e
kowego ~fuinia, planem usunięcia .ied sl.iaóbośoi go
spodaxcrz.ej jaiko spuścilzlny dawnego us~j? o~
czo - kaipi.1:ail:istycznego. Wailika o pokoJ i reaili_l1Ja.cJa 
Plianu 6-letn)iego - w główne dzJiś i najwOOn'Iejsize 
sprawy które decydwją o utrwaleniu i zarbeizpiecrz.e:niu 
mepodl~głośc:i naszego nairodu, które decydują o sile, 
o bogactwie, o znac:żeniu historycrzmym, ~ roli i ~y
szłoścti naszej ojiczyzmy. W trwałym pakOJU, w ~SZ? 
rze Zwiamem Radzieckim i w potężnym rozwo3u sil 
wytwórCeych naJI'odu, które pomnaiJa naSrL ~l~ 6-let
ni - mieści się ll!i~ne i mocodajne zródło rze;
myw.iatej si~y, niezawisłości i suwerenności Polski, 
me.zawodny motor i d:źwJ,giniia naszych praysz,}ych 

- drzli,ejów narodowych. ' 
Dla.tego też ?lla tych dwóclh naw.elnych zagadn!ie

Dliach, mimo że były one ju~ :przedmi()tem wiielu na
szyci} rozważań, chciałbym skupić uwagę obecnego 
P>leillllm omaiwtlajac 00>we elemelllty sytuacji między
nM"Odo~j i wmętmnej. Z tych dwóch bowiem na
czelnych oogadrnień wypływają IlQ$rLe nowe i konkret
ne zad~ polityczne, gospodaa:x:ri:e i organioocyjr;e: 
Na C!lX>ło tych zadań wysuwa się potrzeba sZ&<YI:ieJ 
mobH<izaojJ. wysiłku ogólnonaa:odowego we wszysitk1ch 
drzliedrz;i!nlach nasrzej pracy. Organ'ioocja sizerokiego 
:lirontu narodowego do Wailkii o pokój i Plan 6-letni -
oto jak niaJ.eilałoby sformułować w sk!rócie te za
dalllia. 

* * * 
Z .arnim jednaik przystąpimy do skollikł'etyzowania 

naszych cz.a.dań, spróbujmy dokooo.ć ogólnego 
pmeglądu obecnej sytuacji międ'Lynairodowej. Slrupde.: 
tl!i.e uwa~ na rza,gadn!ieniach wYJ'llikających z sytuaCJl 
mi.ędzynairodmve} jest d2iś szc.zegó1nie wa~ne i ko
nlieczne z następujących względów: 

1 Sytwacja międzyna1mdowa w obecnym ok-resie 
coraz silniej odOOiałuje na stosunki we-

wnętmno - polńityczne i gospodM"cze, kulturailne i du
chowe - większości krajów świata. W państwach ka
pitalistyoonych pogłębia ona pmeoiwlieństwa, w któ
rych pląCIZe Się, szairpie i dławi przegnliły ustrój spo
łeczny, QPall"tY' na wyzyskiU, gwałcie i rooboju. Agreso
rzy impel'ILailiistyczni rz..aikłóca!ją · spokój setkom mi:llio
nów ludrzli, ogramdC2lalją cOJ.'lall ~ej. prawa i wał'Un
kd bytu mas pracujących, god~ą w Illieooileżiność poli.
tywną nairodów, rozpętują berzlw&tydntle napaść zmoj
ną na ludy azjatyckie, które rlll'2Jllciły z Sliebie jammo 
niewo]zi. Oe ośmiu praw.ie miesięcy airmia grabieżców 
i ludobójców pugt.osrzy 2liemię koreańską, pałi wsie 
i miasta, IZll"ZUca mi!liiony bomb i pocisków J1Q szkoły i 
sepiWe, na domy i osiedła, morduje bez skirupułów 
se1ikd tysięcy ~obiet, d7Jieci, sta!rców - Illieraz preeOOi
gając w swym b~e najbaird7Jiej baniebpe 
zbrodlllie hiltlerowSik:ich~morderc'ów, -

Oga:r.n.i.ęty żądzą panowainń.a nad śVJ!ia<tem :impe-
11iia-l:izm amerykański wkroczył w etaip bezipośrednich 
d2liałlań wojennych na terenie A:z,jli i pmygoto"Wań do 
agresji w Europie. Orgain:izu:je w niespotykanych do
tąd rozmiiru:ach wyśoi.g !lmojeń, l'llmuszaijąc do udziału 
w tym wyścigu \V'SZYstk:ie fllIIlairshallirzmwne kraje eu
ropejskie li IlJC).['ZUoadąc im własną komendę WQjskową. 
Gwałcąc wszystkie układy międllyna·rodowe - forsuje 
remiliitary1zaoję Niemiec 
Zachodn~ch, odbudoiwu
je hirtlerowski Wehr
macht, uwaln:iia z wię
zień rz:brodni:arzy wojen
nych i stawia ich na 
czele sil, na których 
chci,ałby oprzeć S\toje 
plany agresji. 

Roopętując WOjillę \v 

Korei, okupując chió
ską wyspę Taiwan, gwał 
cąc terytorialną suwe
renność Chińskiej Re
publi!k:i Ludowej, · impe
rtiia~iśoi amerykańscy u
si:łują osłallliać swe dzia
łania naipastnicze para
wanem ONZ i wywie
rają w tym kierunku 
najbrutalniejszy nacisk 
na WS"'qstkie rządy, U'lJa
lemi.one Qd siebie fi 
nanooWQ i polit~ie 
Podżegacze wojenni 
przcl.."'S!Zi1Jałca1ją organiza
cję międzynarodową, po 
wołamą d:ó walki Il gwal · 
tern i napaścią-w ~sło
nę i sztandail' najdzik-
szej napaści n?jbe:zil1-
tośn:iejszego ludobój-
stwa. 

Nie ma potme:by u
dowadniać, że taka sy
tuacja · wymaga od 
v.ireystldch , którzy ma
ją poczucie odpowie
deliiałności za losy ludz-
~e i pootęp społeczny - prZ€ctwdmiałania zl:>rodndom . 
imperiali&tyamym w obron:ie godnooci ludz;kiej. 

2 Sytuacja międrzyn.arodowa w . obec11ym okres-ie. 
coraz shlniej oddziałuje również na żyoie we

wnętnz.ne krajów, kitóre uwolllJiły· się z oków kapita
lizmu i budują nowy, socjailistyczny ·ustr.ój . społeczny. 
Do kradów tych na.1leży równ~eż Polska. " Roowój bu- ~ 
dowmotwa sooj.a1l:istycznego rzm:ienia ·nasz• kiraj z uco
fam.ego pmed wojną, ubogliego, słabego, l'iależnego od · 
i!l!l1yc:h i spychanego w nędzę - w kooj rosnącego ·
:przemysłu, w kraj roow.iija1ący wysoką technikę, . 

w kraj nowych mam.yn i trakioców, w kraj silny, 
tętniący pracą twórczą, zwlękStZający szybko swój ma
jątek ogólJnQI!Ja;rodowy, podno'Slzący swoją kulturę, 

swoje s:iły wytwórcze, a tym samym swoją niee.aw.i
słość i znaczelllie wśród innych narodów. 

Jeśli coś praeszkaidrz;a corarz szybszemu ~wl 
naszych osiągnięć, to przede wszystkim groźba llbrojeń 
imperiafrtycznych. groźba powikłań rniędzynairodo-

wych, groźba agresji, 
którą organizują, do któ 
rej podsycatją, którą u
siłują W/Ll1iecić to w tej, 
to w innej częśC!i świ·a
ta imperi1ali&tyC?Jni pod
żegacze wojenni. Nie ma 
potrrz.eby udawadni<ać, 
że wspólnym obowią'Z

ldem wszystkich kra
jów, które rozw1Ja;ą 
l wórcze i pokojowe bu
downictwo na bazie no-
1~·ej socjali&tycrznej eko
no1niki, w oparciu o wła 
dzę ludową i nowy u
strój spole~ny - jest 
uczynić wszystko, aby 
zabezpieczyć swe poko
jowe oudow:nictwo 
przed groźbą :iimperjali
, t ycrz.nej naipa ści. 

3 Pmygotowama im 
peria1l!i.styC!Zille do 

nowej wojny, do nowej 
wiclktlej zbrodnli prrze
dwko lqdrzkości odby
wają się nie tylko przez 
rn01:>ijjżaoję do tego ce
iu SJił i środków fina<n
~owych. produkcyjnych 
i militarnych. P.rzygoto
waniom w d?Jiede;in.ie 
zasobów ma,ter.ialnych 
towarzyszy nieslyc;hana 
w swych rou:mfarach . 
propaganda fałse:u, któ- -
rej celem jest z.aciem-

• rnien;ie !i oturnandentle 
umysłów milii.onów prostych ludzi - ofiar tej zbro
dni. Jest oo stała .i mana metoda rabusiów imperiali
stycznych, nowymi są tylko formy i środki oszustwa, 
koncentracja. perfidia i zastlęg propaga!Ildy fołSllll. 
Aby więc walkę przeciwko wojnie i akcję w obron;ie 
pokoju uczylllić 'Skuteczrriejsizą, winniśmy sami z naj
głębszą uwagą i reujnością śledzti.ć za rozwojem sy
tuatji międzynairodowej. Musdmy bowiem nieustann~e 
i zrozumiiaile wyJaśrni0ć najszerszym masom ludowym 
istotne przymyny i źródła dokOIIlYWających się· rz.mian 
i wydarze11 międzynairodowych, wskaiŻywać na ten
dencje :i układ Slił, które · kształtują sytuiację m1ędrzyna
rodową oraz okireś1ają jej kie['Ulllek i perspeiktywy. 

ten cel dostawał obfitą pomoc ze strony oligaTchii fi 
nansowej USA i poparcię wszystkich „aliantów" z 
okresu pderwsze{j wojny świato-wiej. Wyraz.em !tego 
poparcia było ich zezwolenie na zabór Austrii i 
Czechosłowacji. 

Tymczasem Hitler, zagarnąwszy Austrię i ·Cze
chosłowację dostał zawrotu głowy i posta!11owił pod
porządkować sobie całą Europę, aby realizować na
stępnie swe ~ary painowamd.a nad śwliaitem. Te 
ostatnie aspiracje krzyżowały się wyraźnie i niewątpli 
wie z misją, jaką Stany Zjednoczone rezerwowały wy 
łąc1JD..ie dla siebie. Postawa i taktyka Stanów Zjedno 
czonych w drugiej wojnie światowej staje się zrozu 
miała dopiero w świetle tej rywalizacji imperializmu 
amerykańskiego w walce o panowanie nad światem. 

Stawka na maksymalne pr~edłużenie okresu woj 
ny i wyczerpanie ~ił biorących bezpośredni udział w 
walce przeciwników oblic:z.ona była na to, że o wyniku 
rozstrzygać będzie ten, lrto zachował w swych rę
kach główne atuty i rezerwy świeźych, niewyczer
panych sił militarnych, opierających się o potęźne, 
rozbudowane i nienanJSzone skutkami wojny zaplecze 
produkcyjne. Wyjaśnia to, dlaczego uruchomienie 
tzw. drugiego fronitu w czasie ostatniej wojny śWia 
towej zostało przez Anglosasów odciągnięte aż do 
chwili, kiedy Armia Czerwoina zadecydowała już w za 
sadzie o klęsce militarnych sił hitlerowskich, kiedy 
stało się niewątpliwe, że w razie dalszego opóźnia
nia się tego drugiego frontu, Armia Radziecka sama 
może doprowadzić do pemej kapLtulacji Niemiec. 

Agresywność im perializmtt 
amerykańskiego wzmaga 

przeciwieństwa w systemie 
kapitalistycznym 

D ruga wojna światowa, która przyniosła śmierć 
wielu milionom ludzi i wyrządziła ogrom zniszczeń 

i strat wielu narodom Europy, w pierwszym zaś rzędzie 
Związkowi Rad~eckiemu i Polsce - stała się ró'lvnocze· 
śnie:•pónownym rajem zysków i bogactw dla wielkich 
kapitalistów· amerykanskich, uczestniczących w tej woj· • 
nie w -charakterze banl{ierów i 'dostawców - za pośred
nictwem i przy zorganizowanej pomocy własnego apara· 
tu państwowego. 'Trtidno się więc- dziwić, że już· niemal 
nazajutrz po zakończeniu tej wojny, gdy wszystkie na
rody świata wiązały swe nadzieje z wiarą w trwały po
kój - w KongrPsie Stanów Zjednoczonych znajdował 
aprobatę i dogodną atmosferę takie · oto wypowiedzi: 

„Wydaliśmy na ostatnią wojnę blisko 450 miliar· 
dów dolarów, z czego 250 miliardów dolarów stanowi 
nadal bezpośredni dług palistwowy, który nasz naród 
musi zapłacić podatkami. Obecnie jesteśmy goto.wi 
prowadzić następną wojnę, kiedy nadejdzie ·dogodna 
chwila" (wypowiedź przewodniczącego Podkomitetu 
Terytoriów i Posiadłości Wyspiarskich Fredę. L. Craw· 
forda na sesji 80-go Kongresu Stanów Zjednoczonych 
z 19 maja 1947 r.). . 

I. Przyczyny zaostrzania się sytuacji międzynarodowej 
Cynizm podobnych wypowiedzi powinien był budzić 

uczucie wstrętu i zgrozy, ale normalne uczucia ludzkie 
na ogół są obce i nieprzystępne dla psychiki zdeprawo· 
wanej kultem dolara. Miliardy, miliardy dolarów!„. -

N ;le ulega wątpliwości, że od czasu IV Plenum 
KC, na którym rozpatrywaliśmy ówczesne ten 

dencje i niebezpieczeństwa awanturniczej polityki 
obozu imperialistycznego, sytuacja mię<lzy:narodowa · 
jeszcze bardziej skomplikowała się i zaosti;zyła. 
Gdzie należy szukać przyczyn tego wzrastającego za 
ostrzenia i napięcia? Przyczyn~ . ogólne .. są , ,jasne. 
Leżą one w rosnącej agresywności imperializmu Sta
nów ZjednQC:Zonych. wypływają z ich " dążenia do pa 
nowa1nia nad światem. 

Imperializm amęrykański wyrastał, bogacił się 
i dochodził do obecnej przodującej pozycji wśród 
państw imperialistycznych dzięki grabieżom wojen
nym, dzięki dostawom wojennym, wykorzystując wcij 
ny, toczące się na odległych terytoriach świata;- czer 
piąc olbrzymie zyski z wojen, w których uczestniczył, 
oddzielony bezpiecznie oceanami od niszczących skut 
ków wojny. Wojna była dla Stanów Zjednoczonych 
źródłem bogactw i potęgi. 

Wojowanie cudz~ni rękami 
i cudzą krwią-oto . w ytyczoa 
imperializmu amerykańskiego 
Amerykańscy podżegacze wojenni XX stulecia or 

ganizują wojny, podjudzają do wojen_ inne na
rody, uczestniczą w wojnach głównie i przede wszysL 
kim jako przedsiębiorcy, dostawcy, „handlarze śmier 
ci", spekulanci wojenni. Udział armii amerykańskich 
w dwóch wielkich wojnach światowych polegał na 
tym, że wkraczały one w ostatnim, końcowym okresie 
wojny, aby - możliwie bez .ryzyka - odegrać naj 
wygodniejszą dla siebie rolę w rozstr:i;ygającej fa· 
zie wojny, 

Wojowainlie przede WIS/Zy~tkim cudzy1ni .rękami 
i cudzą krwią - taka · jest zasada stra.tegicma im
perializmu amerykańskiego. Nie jest· to, oczywiście, 
jego wyłączna zasada, wiemy, że byłą ona. równie-.i: 
kanonem polityki imperializmu brytyjskiego. Zasadą 
t.; kierowały się mocarstwa imperialistyczne w okre
Sie Monachium, t.zn. w okresie przygotowań do dru 
"'ej wojny światowej, · podjudzając :i ·zachę'cając na· 
pastni:ków. którymi b;vły wówczas 14zw. „państwa 
osi"' (Niemcy, Japonia, Włochy) do wojny przeciwko 
ZSRR.~Tow~~„s~Iin :mówił . wówczcs. że 

„prowokaitomy wojenni przywykli do wyoiąga- oto oszałamiający dla amerykańskich businessmanów 
mia cudzymii rękanń kaszitainów rz ognia". urok słów, który zagłusza w_ nich wszelkie zwykłe uczu

Zasada ta jest dziś . gwiazdą przevyocU;tią polityki cia ludzkie. Wojna jest cudownym źródłem tych miliar· 
imperialistów amerykańskich w przygotowaniach do dów, więc businessmani są gotowi do wojny, gdy tylko 
trzeciej wojny światowej. nadejdzie dogodna okazja. Nie obchpdzi ich rozpacz 

. B. prezydentowi Williamowi Tafto·wi zawdzięczają ludzka, miliony tragicznie przerwanych istnień, dziesiąt
Amerykanie wprowadzenie do ich słownika pojęcia: ki milionów kalek, potworne r uiny miast, utracone na 
„dyplomacja dolarowa".' Krótko . mówiąc, w interpre zawsze bezcenne skarby ·kultury ludzkiej. Nie dotykały 
ta-cji Tafta dolar reprezentuje walkę 0 podbój świa· ich te bolellne sprawy bezpośrednio, znają je zaledwie 
ta . . Pamiętamy słowa L~nina: „na każdym dolarze z opowiadań, czy gazet, nie są ną, nie czuli. Czuli są 
widnieją ślady krwi". tylko na brzęk czy sze)e,t dolara. Taka jest psychika 

dolarowa dyplomatów dolarowych, bankierów, miliarde-
W świetle chytrej poli~yki dolarowej zrozumia· rów amerykańskich, którzy zdobyli dziś panującą pozy· 

lym się staje, dlaczego Stany Zjednoczone po ·pierw cję w świecie kapitalistycznym. Koszty wojny płaci czę· 
szej wojnie światowej. w której występowały jako ściowo naród amerykański-nie oni. Zapłacić ma'.ją część 
rzekomy pogromca Niemiec, wkładały tak olbrzymie kcsztów in~ narody. Oto dlaczego pan Truman i ie.go 
środki w odbudowę potencjału militarnego Rzeszy d 

współpraco icy tak łatwo operują dziś miliar, owymi 
i zwłaszcza w finansowanie agresywnych przygoto-
wań Hitlera. w czasie sądu· przeciwko hitlerowskim budżetami -na· nowe zbrojenia. 
przestępcom wojennym w Norymberdze Schacht od· \VI wyniku Il wojny światowej wszyscy kapitę.li· 
Pl-erał zarzuty przeci'wko sobi·e w następ ·ac 0 styczni .konkurenci Stanów Ziednoczońych ponieśli · kię-

• r UJ. y sp · • 
sób: „dlacze'go nie dali (alianci) Republice Weimar- skę lub zostali zepchnięci na pązycje mniejszej.lub więk-
skiej' 'jednej dziesiątej tego co dali Hitlerowi?" (z dia· szej zależności polityci;nej, łinans~wej i gosppda'rczej 'od 
riusza G. M. Gilberta _ członka alianckiej komisji amerykańskiego kapitału. W wyniku di;iałania prawa 
sądowej 0 rozmowie z Schachtem*). nierównomiernego rozwoju zyskało wybitnie uprzywiłe· 

jowaną, na niektórych odcinkach monopolistyczną, do-
Konir-zarzuty Schachta nie są pozbawione logiki. minującą pozycję , gospodarczą i polityczńą jed\lo tyiko 

Na ławie oskarżonych w Norymberdze powinni byli państwo imperialistyczne _ Stany Zjednoczone. Ten 
siedzieÓI obok Schachta , reprezentanci dyplo,macji do- nOf\'·Y układ sił w świecie i kapitalistycznym pro,wadzi ·do 
Jarowej. inspiratorzy finansujący hitlerowskie przy- 7.?ostrzenia przeciwieństwa między światem kapil:alizpm 
gotowania do agres:ii. Dziś, gdy Amerykanie . zwobi i światem socjalizmu. Wzmogło . się więc: niebezJ:jieczeń· 
li go z więzienia, Schacht r<Y~mie, dlaczego „ali1m- stwo wojny imperialistycznej przeciw ·Związkowi Ra-
ci" - niemniej W!innd od niego, jeśli idrz;ie o finanso- dzieckiemu i krajom demokracji ludowej. : ' 
wanie przygofowań do agresji musieli go pod pre- Ale czy zjawisko io oznacza wzmocnienie ka~a-
~ją opinii publicznej sądzić i karać. listycznego systemu gospodarczego, ·czy oznacza jei;!o 

Tak się t.łożyła sytuacja w wyniku wojny, której konsolidację? Wprost przeciwnie - oznacza jego osła· 
wyrazem był nowy układ' sił światowych. Ten nowy hienie' i zaostrzenie wewnęirznych przeciwieństw. 
układ sprawiał ro.in., że wśród sędziów norymber- , r . 
skich majdowali się przedstawiciele ZSRR. T ' · k k 

Oczywiście Hitler i jego pomocnicy nie byli w ereny WYZYS 1il i UCiS U : 
porządku , w stosunku do gwych wierzycieli, zawiedli - } } 
ich zaufanie, oszukali, wyprov.,:adzili w pole polity· imperia istycznego u egają 
ków z Monachium i nie dotrzymali układów z nimi. d · 
Hitleryzm głosił, że jego przygotowania mają na ce- na al poważnemu ścieśnieniu 
lu realizację „paktu _ antykominternowskiego'.', co o-
znaczać miało, że są · skierowane .. przeciw ZSRR. Na Q laczego dążenie, dominującego w świecie kapita· 

listycznym imperializmu amerykańskiego dQ pa• 
London . 1948. -. no.w_~a"tn~t_śwłatem prowadzi na •tor:t:cohzł~~j *) G. M . . GHł:lert „Nuremberg Diary" 
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(Daluy ciąg ze str. 1) 

cyniczn~cb i b~utainych przyg9towań wojennych prze· 
ctw kraiom soc1al!stycznym? Dlaczego imperialiści ame· 
rykańscy coraz hardzi.ej bezceremonialnie kaźą swym sa
' telitom się zbroić i szykować dla nich mięso armatnie? 
Dlat'zego bez źadnych skrupułów uzbrajają niemieckich 
i japońskich faszystów? 

Rzecz w tym - po pierwsze - że sam świat kaj>i· 
talistyczny staje się coraz mniejszy. Zawiodły całkowi· 
cie nadzieje imperialistów na wyczerpanie i osłabienie 
ZSRR·w wyniku Il wojny światowej, nadzieje na to, że 
ustrój socjalistyczny załamie się, że nastąpi po wojnie 
jakiś może kryzys w gospodarce socjałistycz;nej - jak 
się marz;yło imperialistom. Okaz;ało się jednak, że go· 
spodarka socjalistyczna nie zna kryzysów, że są one wy· 
łącznym przywilejem gospodarl[i kapitalistycznej. 

Siły ś.wiata socjalistycznego nie osłabły, ale wzrosły 
potężrlie i rosną wciąż dzięki temu, że sam ustrój só· 
cjalistycznv zawiera w sobie niezmierzone źródła wzro· 
stu i rozwoju slł wytwórczych . Natomiast w wyniku dru· 
giej wojny światowej tereny eksploatacji kapitalistycz· 
nej .zarówno w Europie, jak i szczególnie w Azji znów 
poważnie skurczyły się i kryzys ogólny całego system\1 
gospodarki kapitalistycznej pogłębił się jeszcze bardziej 
w porównaniu z okresem międzywojennym. Z ram syąte· 
mu gospodarki kapitalistycznej wypadły kraje demokra· 
cji ludowej i wyzwolił sie z kolonialnego ucisku impe· 
rlalistycznego ·wielki naród chiński. Ruchy i dążenia 
wyzwoleńcze ogarniają narody kolonialne w Azji i Afrt· 
ce, walka i dążenia wolnościowe mas pracujących wzno· 
szą się na wyższy poziom i pogłębia się wciąż pod prze· 
wodem klasv robotniczej świadomość polityczna ludu 
pracującego w kra1ach kapitalistycio:nych. · W tych wa
runkach panowanie światowe kapitału, to zniti:zy ter<!n·r 
jego wyzysku i ucisku uległy i ulegają nad11l w wyniku 
walki wyzwoleńczej ludów świata poważnemu ścieśnie· 
niu. 

Oligarchia finansowa chciałaby powstrzymać ten 
proces siłą i gwałtem Natychmiast po zakoticzeniu woj· 
ny świ.atowej Stany Zjednoczone wpakowały wlele mi· 
liardów dolarów w dostawy broni dla Czang Kai·szeka 
w · nadziei, że uda się jego rękami zdusić walkę wyzwo· 
leńczą narodu chińskiego i zabezpieczyć wielkie obuary 
Chin dla eksploatacji kapitału amerykańskiego. Stawka 
ta okazała się przegrana. Chińska Armia Ludowa wv
zwoliła Chiny, wyrwała z ucisku imperialistów 475· 
milionowy naród, ścieśniła znów poważnie świat kapi· 
talistyczny. Ale impeńaliści amerykańscy nie zrezygno
wali bynajmniej z nadziei podboju i zaboru terenów 
Azji. Wpakowali więc nowe miliardy dolarów w uzbro· 
jenie armii Li Syn Mana i popchnęli go do napaści na 
Koreę Północną, pragnąc uczynić z Korei wojenną batę 
wypadową dla podboju Chin. Stawka ta znowu prze
l!rywa, ale imperialiści amerykańscy nie są skłonni zre· 
zygnowac z walki o Chiny tym bardziej, że chodzi t~ż 
o inne kraje Azji - jako tereny zdobyczy kolonialnych. 

Pólityka wojenna imperializmu amerykańskiego sta· 
wia więc ' sobie wyraźnie zadanie rozs:terzenia terenów 
ekspansji i ucisku kolonialnego, czyli rozszerzenia swego 
panowania światowego. Więcej nawet - imperializm 
amerykański pragnie wykorzystać swą hegemonię w 
świecie kapitalistycznym właśnie w tym celu, aby zmu· 
sić zależne od siebie państwa do uczestniczenia w kosz· 
tach tej agresywnej polityki wojennej i przede wszyst· 
kim w ofiarach ludzkich. jakich ona wymaga. 

Po wtóre: hegemonia imperializmu amerykańskiel!o 
w świecie kapitalistycznym nie oznacza bynajmniej roz· 
wiązania czy osłabienia sprzeczności między państwa.mi 
wewnątrz obozu kapitalistycznego. Na odwrót. Spr:r.ecl'
ności te musi pogłębiać fakt wzmagającej się zależności 
polityczne1 i gospodarczej samodzielnych przedtem 
panstw od głównel!o obecnie centrum wyzysku finanso· 
wego i ekonomicznego, którego wodze przeszły w ręce 
najbardziej brutalno.!j i bezwzględnej oligarchii rządzącej 
w Stanach Zjednoczonych. Oligarchia finansowa Stanów 
Zjednoczonych stoi na czele największych, a więc naj
bardziej grabieżczych koncerńbw. trustbw, karteli i iii· 
nych zrzeszeń kapitalir.tycznych, które rozciągają swe 
macki na wszystkie rvnki światowe, wypierają z nich 
mniejsze kapitały, narzucają 1m swoje waruflki. D~:tenie 
wielkich koncernów amerykańskich do zmonopolizowa· 
nia źródeł i zasobów deficytowych surowców pod pre· 
tek,tem wymagat1 polityki wojennej, ograniczenia wy· 
miany towarowej, reglamentacje, zakazy, dezorjlanizacja 
kredytu, rynków i produkcji w krajach zależnych, dykta
tura finansowa, dyskryminacje walutowe Hp. pogłębiać 
muszą chaos, spekulację, bankructwa, jak również wzma· 
gać i zaostrzać walkę wewnętrzną poszczególnych grup 
kapitalistycznych pomiędzy sobą oraz walkę ugrupowań 
burżuazyjnych w poszczególnych krajach przeciwkl) 
dyktaturze oligarchii finansowej USA. 

Masy ludowe krajów 
kapitalistycznych w walce_ 

z imperializmem amerykańskim 
o niezawisłość narodową 

Po trzecie: w krajach kapitalistycznych pogłębia
ją się i muszą narastać przeciwieństwa międ:~y 

postawą grup rządzących, Podkupionych przez oliga:r
chię finansową, chwytających się metod ter.roru ~i-

cyjnego i faszyzmu, zaprzedających interesy narodowe 
w służbę !lmpenba!liz.mu USA - z j~dnej strony, a po· 
stawą mas ludowyth, broniących niezawisłości swego 
kraju i własnej stopy życiowej - z drugiej strony. 

Narzucając masom ciężary i ofiary w !mię wojny, 
rządy kapitalistyczne zamfoniają się równocześnie w 
bankiea:a i zleceniodawcę, zaber.pleczającego żniwo zy
sków dla fabrykantów broni i dostawców, którymi są 
z reguły wielkie monOJ>Ołe kapitalistyczne. PoEt:vka 
wojenna zamienia całe życie gospoda.rcze w orglę gra
bieży mas praoujących już na długo przed tym, zanim 
siły zbrojne imperialistmv zaczną gr-abić przewidyw3-
nego przeciwnika. Niezależnie zresztą od przebiegu 
wojny, dostarcza ona zawsze największym rekinom 
kapitalistycznym pole do grabieży i łupu. 

Oto np. wojna w Korei powoduje - z jednej stro
ny - straszliwe spustoszenia materialne i ofiary w lu
dziach dla narodu koreańskiego. Pociąga ona również 
niesłychanie wielkie koszty 1 stra.1y dla narodów Sta
nów Zjednoczonych, którym ta wojna przyniosła jltż 
poważne ciężary i klęski. A w tym samym czasie ma
gnaci kapitalisty=l USA, akcjonariusze i wlaściciele 
najwJększych trustów, miliarderzy amerykańscy zagar
tijają pełną ga.rścią zyski wojenne, które już w pierw
szych miesiącach krwawej wojny w Korei wzrosły o 54 
proc. w porównaniu z takim.że okresem przed tą woj
ną. zapO<Wiedziane przez Trumana i zatwierdzane bez 
sprzeciwu przez kongresmanów ameryk.a(lskich wielo
miliardowe wydatki wojenne płynąć będą złotą rzeką 
d J pęczniejących skarbców miliarderów USA, siejąc 
śmierć i w.logę wśród milionów prostych ludzi, niosąc 
głód d nędzę masom pracującym, na barki których spa
dn4 ciężary wojny. Takie są już częściowo dziś i takie 
muszą być na przyszłość skutki agresywnej polityki 
imperial.izmu amerykańskiego i jego dążett do pano
wania świat-Owego póki masy ludmlie n~e położą kresu 
tej polityce .• 

Metody, które mogą tylko 
pl·zyspieszyć upadek guiJącego 

imperializmu 
N ie ulega wątpliwości, że główną przeszkodą dla 

imperialistycznych p00żegaez.y wojennych w ich 
dążeniu do panowat'fia śwlatowego jest wzrastający 

w siły obóz socjalizmu i demokracji ludowej. Dlatego 
też podejmują oni stare i rozbite już wielokrotnie. 
a zwłal!l~Za w wyniku ostatniej wojny, hitlerowskie 
hasło krucjaty świata kapitalistycznego przeciwko 
ZSRR i krajom demokracji ludowej. Cóż innq~v jed
nak może oznaezać to hasło, jak nie powrót do melad 
i środków, którymi operowały państwa faszystowskie, 
k!iedy przygotowywały się do drugiej wojny świato
wej? Gnijący, rozsadzany narastając:ymi wciąż sprze
<:znościami, wijący się w matni kryzysu ogólnego, któ
ry z kolei pogłębia jeszcze awanturnicza polityka agre
sji, imperializm wciąż chwYta się tych samych zban· 
krutowanych wielokrotnie środków, które mogą tylko 
przyśpieszyć jego upadek. 

Do środków tych należy odbudowa rozbitych w 
ostatniej wojnie Sił militarnych hitleryzmu, wysiłki 
w kierunku odrodzenia dążeń odwetowych w Niem
czech Zachodnich i w Japonii, próby konsolidowania 
oboeJu agresji \V oparciu o najbardziej reakcyjne, fa
szystowskie i zwyrodniałe elementy we wszystkich 
krajach kapitalistycznych. Programem gnijącego świa
ta może być tylk-0 nowa wojna agresywna, hasł-0 no
wej grabieży świata, a w związku z tym krucjata prze
ciwko wszelkim dażeni-0m postępowym, przeciwko 
ruchowi robotnicze~ti. przeciwko ogarniającym masy 
ludowe całego świata ideom wyzwoleńczym, przeciwko 
idei trwałego pokoju, przeciw.ko walce w obronie 
pokoju. 

W celu wzmocn.ienia swych awanturniC?.ych przy
gotowań agresywnych polity.cy amerykańscy czynią 
nerwowe wysiłki w kierunku zaktywizowania agre
~ywnego paktu atlun1yckieil;o i formowania nowych 
tego rodttt1ju paktów Il k.raljiamt basenu śródziemna~ 
morskiego i krajami leżącymi w obrębie Oceanu Spb
kojnego. Mimo, że :1Jależność wszystkich tych krajów od 
finansowej i gospodar~ej dyspozycji Stanów Zjednoczo
nych wz.rasta, przeetawienie ich na tory amerykańskiej 
polityki wojennej nie odbywa się ani łatwo, ani S'kute
cznie. Naciski, któi'e nie zawsze dają się utrzymać w ra
mach interwencji poufnych, przybi~rają coraz częściej 
charakter brutalnej presji w stylu iście amerykań
skiin. Fektem jeśt, że pakt atlantyok:i, którego bazą 
:Mn.ansowo-gospodarczą był „plan !MarshaUa":· dzda
łał dotychczas w agresyW<nych przygot.owa.niach Sta
rtów Zjednoczonych na terenie Europy jako instru
ment dość oporny 1 mało elastyc:my. Wzmocnienie 
i :t.aktywiz,owanie tego i·rtstrumentu agresji przez włą
czenie doń Niemiec Zachodnich, przez zasilenie go wy· 
próboWahymi w agresji kadrami star~ch wyg, b. do
radców i pomóeników muera, amnesti-00-0wanycll 
zbrodniarzy wojennych - stanowi przedmiot obec
nych trosk i wysiłków dyplomatów dolall'owych, m. in. 
również przedmiot m1sji gen. Eisenhowera, kreowa
nego n.a naczeliilego wodza „arm:Li europej&ldej", czy
li - jak to się utarło już w języku dziennikarzy ame
rykańsklich - na europejskiego Mac Arthura. 

li. Plany imperialistycznych podżegaczy wojennych a Polska 
C ałokształt agresji bloku atlanty<!kiego godżl w 

Polskę. Lecz szczególnie remilitaryzacja Nietniec 
Zachodnich, poza swym ogólnym znaczeniem, zawiera 
niebezpieczeństwa ostrzem swym zwrócone bezpośre
dnio przeciw Polsize. Budzenie wśród Niemców na
strojów odwetowych za pośrednictwem Adenauerów 
i Schumacherów, przy pomocy zaktywizowanych ge
nerałów Wehrmachtu hitlerowskiego i kleru niemiec
kiego, utrzymywanego nominalnie przez Watykan ~a 
dawnych - choć utraconych bezpowrotnie stanoWl.
skach - odbywa się pod przynętą nowej napaści na 
Polskę. Podjudzanie przeciwko narodowi poleltie':'llu, 
przeciwko granicom polskim na Odrze i Nysię, . prze
ciwko pokojowemu sojuszowi i współp!!,.cY Polski z 
Niemiecką Republiką Demokratyczną - stało się me
todą osłabiania rosnącego oporu Niemców na tere
nach Triz<>nii przy wciąganiu ich w orbitę agresyw
nych planów amerykańskich, stało się jednym z gi6w
nych atu~ów propagandowych dla zwabienia Niem
eów, którym w trzeciej wojnie światowej prżema~zają 
politycy dolarowi niechlub~ą .rolę mięsa artna~e~o: 

Warto więc przypomniec, ze nie są to bynaJrtm1e3 
nowe atuty i nowa przynęta. Na odwr~t. Państwa im
perialistyczne zawsze były skłonne ro~Wiąz~wa<: ~por
ny układ sił w Europie kosztem PolskL Juz we wcze. 
snej fazie kapitalizmu, gdy ustalano przy wstrząsach 
i konfliktach zbrojnych granice i tereny działania ka
pitalistycznych państw w Europie - wykr~ślono 
w ogóle Polskę z mapy politycznej, mimo jej rozpacz
liwych zrywów do walki o swoją niepodległość i pra
wo do bytu. 

W kofr~owyrn okresie pierwszej wojny świato'!'-'ej 
Polska stała się znowu przedmiotem pr,zetargów i at~
tein w rękacb kapitalistycznych, szczególnie zaś. an:i~
eykańsJDCb P.OHtyków, którzy mieH nlew.tpliwłt echo-

tę złagodzenia jej kosztem - katastrofalnych dla Nie 
miec skutków tej wojny. Ale spraw~ niepodległości 
.Polski postawiła w sposób jasny i niedwuznaczny 
przed narodami świata jeszcze w toku wojny rewo-:
lucja rosyjSka, postawili ją Lenin i Stalin. Dlatego tez 
nie można było wykreślić tej sprawy z porz~dku dnia 
w końcowym etapie wojny. 

lmpePializm USA. był 
przeciw nie pod legł ości 

zawsze 
Polski 

Jakież stanowisko zajęły w tym okresie w spra
wie polskiej Stany Zjednocz~ne? ' Oto, co pisze o 

tym bezpośredni uczestruk pertraktacji w sprawach Polski 
w roku 1918, Roman Dmowski, w książce: „Polityka 
1>9lska i odbudowanie państwa", wydanej w roku 
1925. Cytuje on wypowiedżi Wilsona w bezpośredniej 
rozmowie, jaką odbył z nim jesienią 1918 r. 

„Wilson: ~yż wam lliie wystarczy neutralizacja 
dolnego biegu Wisły I wolny port w Gdańsku ?i. (R 
Dmowski - Pisma t. VI, str. 97). 

„Tylko ludzie - mówi Dmowski nie rnzu-
ąllejący języka politycznego, mogli w wilsonow
skich słowach „wolny dostęp dp morza" wyczytać 
przyznanie nam ziemi leżącej nad Bałtykiem. 'l'en · 
wyraz ,,wolny" oznaczał wł~nie zagwarantowa
nie dostępu co mor.za po cudzym terytol"ium" ... (R. 
Dmows~, Pisma t. V, str. 287). 

Poiska możliwie najbardziej okl-ojona i rtiezdól· 
na do życia, Polska jako łatwy przyszły żer do po
chłonięcia przez Rzesz~, Pol~ka faktyc~ie pez , dost~ 
pu do morza, posiadlljąca . co najWy!ej qost~p do 
portu gdai1skiego przez „zneutralizowana Wisłę" 
POiaka jako żerowisko amerykańśkiei1 finansjery. 

Polska jako baza wypadowa przeciw Rosji Radziec
kiej - oto jak wyobrażał sobie Wilson odbudowę 
państwa polskiego. 

Dmowski pr;.:ypomina, że 
„Kiedy po pierwszym oświadczeniu Wilsona 

o „niepodległości Polski" kancletz niemiecki za
protestował przeciwko mieszaniu się Stanów 
Zj~.noczonych do wewnętrznych spraw państw 
centralnych, amerykański ambasador w Berlinie, 
Gerard, oświadczył w imieniu swojego rządu. że 
„stanowisko WHsona odnosi się tylko do Polslti ta
kiej, iaką stworzyły państwa centralne'·. 
Państwa centralne, po okupowaniu ziem pol

skich, żongklwały przez pewien czas (W r. 1916) mi
rażem państwa polskiego, iiwiązanego ściśle z Niem
cami i Austrią, zastrzegając się, że nie wykraczało
by ono poza obsżar byłego zaboru rosyjskiego. Cho
dziło im o możli\\rość utworzenia na tym tereme ar
mii polskiej, która b\I' walczyła pod dowództwem 
niemieckim. Deklaracja Wilsona ze stycznia 1917 r. 
pokrywa się w zasadzie z tą koncepcją .. Jak wynik"l 
z wyżej przytoczonej relac.ii tłuniaczył się on przed 
państwami centt•alnymi, co rozumiał pod słowami 
,.nieJ)<Jdległość Polski". 

W innym miejscu Dmow:;ki opowiada: 
„„.Już po wręczeniu delegacji niemieckiej w 

Wersalu pro,Jektu traktatu prezydent Stanów Zjed 
noczonych, uległszy Lloyd George•owi, zgodził się 
na zmianę decyzji w sprawie Górnego Sląska, przy 
znanego Polsce i na przeprowadzenie 11a tej ziemi 
plebiscytu. Zakomunikował tę nową decyzję mąie 
i Paderewskiemu na Radzie Najwyższej, motywl!
jąc ją między innymi tym, iż delegacja niemiecka 
powołuje się na to, że ludność miejscowa, acz mó
w:iąca po polsku, jest pmywiąza<na do Niemiec, do 
Polski nie chce należeć i w plebiscycie będzie głoso 
wała za Niemcami". 

Wiemy, że ta to dwuznaczne i w gruncie rzeczy 
niezbyt przychylne dla odbudowy Polski poparcie 
pailstw anglosaskich burżuazja polska brała na sie
bie przed tymi państwami zobowiązanie „obrony za
chodu" przed bolszE!wizmem, to znaczy współudziału 
w interwencji zbrojnej przeciwko państwu socjali
stycznemu, które pierwsze i bez wszelkich zastrzeżer1 
uznawało niepodległość Polski zgodnie z zasadą 
leninowską o prawie każdego rtarodu do stanowienia 
o sobie, unieważniło ju~ w pierwszych decyzjach rzą 
du t·etvolucyjnego wszelkie akty żaborcze caratu. 

Stawiając później pomniki wdzięczności Amery
ce, sławiąc Wilsona jako rzekomego wybawcę I pro
tektora Polski, burżuazja polska starannie ukrywała 

-przed narodem lub fałszowała prawdę o tym, jaldm 
siłom 1 ruchom społecznym Polska rzeczywiście za
wdzięczała swe odrodzenie. 

Ciekawe wnioski nasuwają się np. z analizy tzw. 
pomocy hooverowskiej dla Polski po pierwszej wojnie 
światowej. Jak się okazuje w świetle publikacji Li
gi Narodów tylko nikła cz~ść tzw. „Relief'u" h~·!a 
darmowa, przytłaczającą zaś część stahowily w.vso
ko oprocentow.ane kredyty towarowe, głównie na 
żywność. W żadnym razie kredyty te nie obejmowały 
ani maszyn, ani surowców. Mimo że towary były li
<:hej jakości, przeważnie z pozostałych źapasów wo
jennych, policzono ceny dwa i pół razy wyższe od 
cen normalnych. 

Nie chcemy bynajmniej urazić uczuć obywateli 
amerykańskich, szczególnie zaś Polaków amerykań
skich, którzy niewątpliwie niemało u.czuć wiązali z 
tą akcją. Gwoli jednak prawdzie należy odsłonić istot 
ny sens tej akcji tak, jak ona · była realizowana 
przez magnatów z Wall Street, a nie przez średniego 
Amerykanina. 

Polscy politycy burżuazyjni, wywodzący się naj
częściej z domów hrabiowskich, obarczonych wszel
kimi kompleksami podupadłej lub podupadającej ma 
g-na1terii, lub z nie gnzeS'Zących najczęściej polotem my 
śli przedstawicieli inteligencji burżuazyjnej, wpatrze 
ni byli zawsze w „zachód". jak w tęczę i przez dzie
siątki lat wpajali narodowi kult „zachodu" i jego 
opatrznościowych rzekomo dla Polski postaci. Owi 
wielcy mężowie zmieniali się jednak jak w kalejdo
skopie tak, że młodzież ucząca się nie zawsze nadą
żała w przyswojeniu sobie nazwisk tych przemijają~ 
cych wJelltóści. 

Długoletnie trady<".je anty
polskiej polityki Watykanu 

Z wielotomowych wynurzeń Dmowskie~o, który 
przez pół wieku ~deptywał wraz z hrabiami i różnymi 
„opatrznościowymi' dla Polski politykami przedpokoje 
i poczekalnie ministrów i ministerstw wszystkich stoli~ 
świata i dostąpił „zaszczytu" rozmawiania bezpośrednio 
z dzie8iątkartti dostojników, kierujących polity~ą świa· 
tową, nie wyłącz;ając stolicy apostolskiej -:- wynika, ż~ 
ci wielcy sterrticy rządów światowych me orientowa~~ 
sit: często w geografH Europy, a zwłaszcza w geograh~ 
Polski, z reguły w geol!ra~ii n:ały~h nar~dó:W· ątuch8:h 
óni najczęściej z dyskr~tme UJ~":!?taną , mec1erphwością 
skarg i żalów w „sprawie polsk1e1 . Sam Dmowski. opo· 
wiada z ·żalem o niektórych rozmowach .. Oto wy1ątek. 
niewątpliwie szczery - ze względu na źrodło : 

z nojmniej przyjaznem przyjęciem naszych dą· 
żeń„'.' spotkałem się w miejscu, w .którem z~awał~~'V 
się, najmniej naleźało tego ocze~1wać, m1~uo~1c1~ 
w Watykanie. .. Roruszam przedmiot dla kraiu ka.to 
fickiego bardz:o drażliwy .. a~e. :rarazem bardzo. waznv 
i wymagający poważnego 1 sc1słego trakto~a.nia. ~~~
różniam ko§ciół i politykę stolicy apostolskieJ. Kos.ciał 
dla 'katolików jest władzą, której w rzeczach "."taT'V 

/ 

są obowiązani bezwzględne posłuszeństwo. Polityka 
watykańska jest rzeczą Judzką! ia~ każ.da .riec\lutz· 
ka, nie wolno, od błędów„. Mnie się zda1e. z~ po 1ty a 
watykańska popełniła duże podczas. wo~ny bł~dv, 
w szczeóólnosci w stosunku do Polski. StanoW?sko 
jeJ \V sp;awie polskiej najlepiej określ8; rozmo"".a, 1aką 
miałem w styczniu 1916 r. z wysokim dygnitarze~ 
watykańskim, a. z której dosłownie przytacz;am częsc 

mającą znaczenie. 
Zostałem zapytany: . . ? 
- Dlaczego pan idzie z Ros1ą · . 
_ Bo mi trzeba, 'leby Niemcy były pobite. 
- Na cóż panu przegrana N1em1ec? . . . 
- Bo bez niej nie bedzie zjednoc~o~e1 Polski.:. 

Dążąc do zjednoczel\ła, dt\Żymy do Polski mepodległeJ. 
Na to usłyszałem wvbuch 'miechu. . 
- Polska niepodległa? Ależ to marzeme, to cel 

nieziszczalny! 
Nie powiem, żeby moje ?Olskie ucho było tern 

mile dotknięte. Zapytałem na to:_ 
- Cóż by nam Wasza Eminencja doradzała? 
- Wasza przyszło§ć jest z Austrią. 
Temi słowy zalecono mi w Watykanie politykę, 

która w Polsce kbrzystafa z tytułu „niepodległościo· 
wej". Polska niepodle~ła to marzenie nieziszczalne -
przyszłość jest z Austrią. Sądzę, że stolica apostolska 
była dobrz;e poinformowana o zamiarach Austrii wzl!lę 
dem Polski" .. , {Roman Dntowski, Pisma tom V, str. 260). 

Przepraszam za nieco przydługą cytatę, ale wydaje 
mi się interesującą nie tylko ze względu na tywą aktual· 
nosć opinii Dmowskiello o stanowisku W a ty kanu w spr a 
wach polskich, ale m. in. dlatego, że gdy o polityce Wa· 
tykanu pisźe „Trybuna Ludu", t1:1 wi~lu naszych dostoj
ników kościelnych skł•da protesty i poddaje jej ocenę 
w watDliwOió. A Dfuowski !o chyba nie oiarkaista, Die 

ateista, nie zwolennik naszej ideologii, ale jej zdecydo· 
wany wróg. 

Miruo, że Dmowski był zacietrzewionym end~ki~m 
i cierpiał qotkłiwie na chorobę wę~zenia wszędzie m
tryg żydowskich - w otoczeniu :x'ils~n~, poyd Geo~
ge' a, wśród wszystkich zresztą 11so1uszrukow ~merykan· 
qfcich. angielskich, francuskich, włoskich.' boda1~e- ~aw~~ 
w otoczeniu papieża - trudno zakweshonowac sc1słosc 
je!!o relacji, gdy skarży się na zimną ~~piętność stetni
ków polityki światowej na „zachodzie wo,bec spraw 
mał'ych narodów, w tej liczbie i Polski. 

Stosunek przedstawicieli wielkich mocarstw %:8· 

chodnich do Polski był :otosunkiem państw imperiali
stycznych do słabszych narodów. 

„Niewielu znajdziemy didałaczy polit~cznych wi~l 
kich mocarstw - mówił towarzysz Stalin na ptzyię· 
ciu delegacji fińskiej w kwietniu 1948 r. -:- ktorzy. b) 
traktowali małe narody, iako równouprawnione z wiel· 
ki mi narodami. Większość z n~ch pat~zy .~~. m'?"łe. ~a
rody z góry, z wysoka. Są om gotowi po1sc ~1ek1ed:y 
na jednostronną gwaranci~ ~la m~ły~h narodow. A!" 
działacze ci, w ogóle mow1ąc .. me idą na za~arc1~ 
równoprawnych umów 7 małyllll narodami, pon1~waz 
nie uważają małych narodów za swych partnetów · 

Na szachownicy „wielkiej polityki" imperialistyc~Hj 
słabsze narody odgrywały dotychczas tylko rolę pion· 
ków, jeśli nie nadawały się z tych czy innvch względów 
bezpośrednio na łup wojenny. 

Od okresu pierwszej wojny §wiatowej do drulfi~i 
\,\płynęło 25 lat, ale s~ostmek do Polski i małych nat'o
ilów ze strony reprezentan'.ów a~glos~sk.ich mocarstw 
imperialistycznyc)l nie uległ istotne) znuame. 

Już w dwa lala po zakończeniu drugiej wojny świa· 
towej ucze.stnłk konferencji poczdamskiej,- p. Byrnes, 
pierwszy wysunął tezę o tvmczasowości decyzji wielkich 
mocarstw w sprawie granic zachodnich Polski. Była t6 
próba uczynienia ze sprawy granic polskich narzędzia 
szantażu politycznego w arsenale dyplomacji . dolarowej. 

Tow. Mołotow dał ojasną i niedwuznaczną odprawę 
tym próbom, oświadczając. że sprawy terytoriów pań· 
slwowych nie rno~ą być przedmiotem igraszek, a uchwa
ly międzynarodowe ~ tych s~ra~ach, ?ą wi~żące. Bro· 
niąc zasad słuszno~ci i spraw1edhwosc1 Związek Ra· 
dziecki dopomó~ł narodowi polskiemu w odzyskaniu jego 
starych ziem piastowskich. Dzięki głębokim, demokra· 
tycznym przeobrażeniom t:.m, gd~i~ zostały .?ne. d~ko· 
nane, tam, gdzie wykarrzowano zr.odła a~res11 ntemtee· 
kiej, zrozumiał to i uznał naród n1emieck1. 

WH1 ka p rze('iw remilita rvzacji 
Niemiec Zach od nich 

Po\vstanie N!ient1ecklej Republiki Derno-kratys.. 
nej było wiellmm historycrznYm tlWlrotem w ~

w<iju pokojowych i przyjaznycli stownków między 
na-rodem polskim i niemieckim. Dowodem tego hdsto
rycznego zwrotu były umowy między obu państwami, 
utrwalające ostaieC'lnde grandcę na Odirze i Nysie, jako 
girMl!!cę pokojU i przyjaźni. Symbolem tego riwrotu 
była niedawna w:~yta prerzydenta NRD Wilhelm.a 
Piecka w staliicy Polski. Rozw.i.tiająoo się m!ęd(ty obu 
państwami ku obopólnej k<Yrzyści żywa wtS-półpraca 
gospodarcza :i kulturailna jest najlepszą gwMa!toją 
trwałości tych nowych sLosunków, które są cennyn1 
\vatłMem do dzieła utrwoailentia poko}u. C6ż może być 
bardz:ie.1 niezłomnym fundamentem ndepodległośc:i na
rodów i ich rO'lkwiiu. jeśli n.le tptty)'aiź.ń 1 współp.rata 
sąsied9'...ka, qparta na W1Zajemnym pOSllrulowaniu i 
wspólnej wa.lee o pokój ii postęp sipołeacny? 

Dlatego też do ce16w, jaikiie naszemu państwu \u
dowemu przyświecają w jego poldtyce międzynarodo
wej. naJeży również popieranie wysiłków, e:mien:ają
cych do zjednoczenia Niemiec na gruncie ich pełnej 
demokraitY2)8cjj, k,tóra poło~y kres dch ag.resywnoścl. 

Naszym rz.adaruiem jest wsp6lna rre W'Seystki~ m i
łującymi pokój n:wrodaml wailk:a p.~cńwko remt1itary
ea~ji N"letniec Z41chodn:ich, przeciwko próbom nax~u
ceniia przez impęrfalfam amerykański nairodowd .me
mieckiemu nowej odmi~y kat.astrofalnego reztmu 
hitlerowskiego, przy pomocy którego podżega?e wo
jenni prllgnęłiby podjudlllić i pchnąć naród ruemiecio 
do wojny o podbój Europy dla Ameryki. 

Odrażające oblicze 
amerykański ego im perializmu 

Angielskii dyiplomata 1 l)ls.airrt Harold Ndicólson 
w swe.i pracy poświęconej konferencji pokojo

wej w wersaau w r. 1919, omawiiając spory i roobież
ności. międrz.y dyplomatami krajów anglosasikich i ro
mań&kich, przytaC'lJa następującą, nie pozb~Wli.~ą b:>:
strości oharakterY'Stykę poJJitykii annei'ykanskńeJ, w1-
d~e·j oc:zyma narodów. · . · . 

„Zauważyły one na przykład - pisze . Ni~l
so.n - że Stany ZjcdnocZ<>ne na przesirzem cmej 
swej krótkiej, lecz obfituoącej w ipodbo)e his~, 
~ 111ab!egały o naijw~ cnotę, rownocześnae 
rzaś stałe n'llll'US'llllły swój symbol Wiialry, wykazując 
na1baro.ziej ordynarny mateir.i.alizm. Zauważyły one, 
że Amerykiani.e lubią odC2uwać według Jeffersona 
a działać według Hamiltona. Zauważyły one, że ta
icie zasady jak równość wśród ludzi, niie były sto-

. sowane ani ·~ględem źólitoskórych, a«lli. W!ZJględem 
Munzynów. Zauweeyły też,. że doktryna sam.oo~e
ślenia rrle dotycrz.y ani Indlian, ani nawet t>oiudtllQ
wych Stanów. Skłonne wti.ęc były r<X1.patrywać „ame
rykiań-sk·ie Msady i tendencje" nó.e w świietle delrua
racji filladelfijskli.ej, lecz w świieile WQjny meksy
kańskiej Lmzjany w śW!ie1lle ndezl:i<:21<>nych umów 
z !ndian~mi, które' bezwstydlliie były łamane zanim 
je80!Ze rzdążył wyschnąć na nich atramem. Zau~
żyły one, że nawet w rzasięgu pamięci współeżeSl'le
go pokolenia Wtiellcie imperium amerykiańskie było 
zdobywane brutailiną siłą ... " 
A z jaką pasją oipisywał marlyrologdę Ind:ian oraz 

okrucieństwo i t>erzwzględność aimerykańskńch ,.pionie
rów" młody Henrylk Sien~ew1cz w swych „Usfaeh 
z !Pod.róży" drukowanych jesrz.oze w 1876 ro-ką 

„Na próżno wysyłają .po$elst:Wta, kitóre pergamina
mi, pieczęciami i podpisami dow~ swej własności" 
- pti~e Sienkiewicz o Indtlana.ch. 

„Rząd wyznacza dziikiim rlJiemię, a biali ją zabie
rają, :i wytępiwszy Indian, rza!kmdają nowe Stany. 
Ale wobec tego, cóż pozostaje crierwonosikórym? Oto 
wojna i wojna, bez nadll!iel mwycięstwa, tyllro o 
śmierć". 

Podlkreślatjąc uzdolll!ienia Indian 1 ich poti:iom 
umy~owy Sieru~ieW!lcz zarLnacm, że „Illie stoją, na 
pmyikłlad, wcale o wiele Illiżej od Kałmuków, Ba60kl
r6w i :iruiych plemion kocw.jących na stepach Rósji 

A2jd". 
„Plemiona te - pdsze clafoj Sienkdewicz o In

dliiatnaoh - bądź oo bądź, wy.robiły już pew111ą c;YWi
lizację, mogłyby więc . postępować i dialej, mogłyby 
stanąć pmy mądrej pomocy i na wysokośell. nasze) 
cyw.ild.za~d - gdyby nie t.o, że ta ńasza wynal.&iła 
postępow.arue o w.ieie ka:6tsże, ~mitas.t słabsrz:ych óO-
pierat i ~nacn.iść - zi8.1bija". · 

łDalszy. ~Ili aa str. 3) 
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przewodniczącego KC PZ PR tow. Bolesława Bieruta 
(Dalszy ciąg ze str. 2-ej) 

Jakie~ prrLe}mując~j wy~ nabiera w naszych 
ocza~ uzy:te prz~ Sienkie~cza zestawienie lndfan i 
Ba57Jldrów. 

lnliś każdy uczciwie myślący C1.łow.iek muru na lo
sach tyich lt1dów pttekonać się do jakich skutat&w 
~ dwia odmienne sposoby życia: amerykański , 
kaip-1ita.~y~y .sP<?sób życia oraz socjaiJ.U."t;Yczny, ra
d7liecltii sposob zycm. Indian amerykańscy „cy\v.iłilzJato
rzy" wycięli w :Pień. Baszkiria podobnie jak :inne re
publiki radzieckie, jest ~ kwii.itnąoą republiką o bo
g~ym pmemyśle i ro1niotwie, o pięknej Hteraturze o 
wlisnyich uczelniach i ośrodkach naukowych. ' 

W śWtietle dośw.itadcrr.eń ositaitnich kilkunastu lat 
a w &l!C2ególoo§ci O'S'batnich pięciu lat, wyżej prayto~ 
~ c~~terystyka, naip:isana pr-Lez burżuazyjnego 
poliltyka Nrreolsona, któremu obca jest anali0a mark
sistowska, -majduje dalsu.e dobitne potwierdzenie n ie 
tY'lkO "-'. ~ narodów romańskich, na które powo
ływał ·się Nioolson, lecrt fÓW\tllież naa:odów słowlia6skich 
a p:Tliede w!!ZY'Sikim na.rodów Azjli. ' 

. !IRJiś, ~edy opanowany żądzą podbicia cąłego śWia
ta ~miał!~ . amer!kański: przystąpił do gorącao
weg? uzbT?•J:irua. i:n~miecltich i j.aipońskich famy
stóW, ~WlaJąc na ich ·atele rzwolnionych z Wlięz;Len.la 
ri:b~Y, wojennych, kiedy ogniem i rel!12em usi
łuje zdławic i mtopić we krwi w:alczący o wolność bo
~~. 11'3Jród kore;ański - oblicze amerykańskiego 
1mperla1ilztmu odsłonliło się w całej sWej ohyd7lle. 

Dalecy, rzecz jasna, je;;teśmy od ut.ożsamiarruia 
dobrych crięsto iintenojd prostego człowieka w Stanach 
Zjedrnoownych, . który dos.Wwn:ie bderrz.e głoszone przez 
o~y~ poLi~yk6w hasła, ż bynajmniej nde ~la
chetnymn c::e1aimi, które przyśw.ieoają róinytn królom 
sta:li my kiełbasy, banmoni węglOwym czy pro1·okom 
z Wall street. 

Wzmóc walkę przeciw 
imperialistycz.nej propagandzie 

fałszu 
M iędzy masami pracującymi Stanów Zjednoczonych 

:'- r~i\~Zącą nimi imperialistyczną oligarchią finan
sową 1~tn1e1ą prze~i~ieństwa, które będą rosły i pogł? 
biały się, lmperialisct ukrywają swe cele zaborcze i awa 
:i-«resywność zaró~no przed własnym narQdent, jak 
1 prze~ całym światem. Ale ich polityka wojenna musi 
~ogł~biać kryzys, a jego skutki. ·sp~dać będą swym cię
:.1a~em w co~az r~snącym stopniu rownież na masy pra
cujące St~now. Ziednoc~onych, pogłębiając ich walkę 
o sw!! pra~a 1 war1;1Jlki bytu. Polityka oligarchii finatl
s~wei musi prowadzić do obniżania stopy życiowej mas 
n1e tylko w krajach zmarśhałlizowanych, lecz równiei 
w Ameryce. Dziś już prowadzi do wzrostu rozterki, sa
mobójstw, przestępczości i rozprzężenia moralnego. · 

. Kiero~icy polityki amerykańskiej, szerząc histerię 
wo1enną, ~s1łu1ą prze~zucić odpowiedzialność: za sytuację, 
którą, sami wytwa.rza1~, na ZSRR i kraje demolłracji llt
doweJ, na Koree i Chmy. W tym celu rozwijają niesły
chaną ~i~ tylko w swych rozmiarach, ale i w swej nik
czemnosc1 propagandę fałszu. 

S~errory,zować ludno§ć strachem, oddziaływać na 
psychikę mas ~tmosfer~ · kłamstwa, niepokoju i JSaniki, 
aby w ten sposob ogłupić i uczynić ludzi niezdolnvmi do 
tn:e~wej orient~cji .- o~o .metoda, p~zy pomocy : które1 
pod:i:egacze wo3enm chc1ehby narzucić mr6k i zasłane 
na ź~ódła. i. ogniska zbrodni, a ofiary zbrodni przedsta
Wlc Jako !eJ sprawców. Pustosząo I(oreę, oddzieloni\o od 
~t~nów Ziednoczonych największym oceauem, military
sc1 am~ryk~scy krz~cz~ o zaRr?żeniu Ameryki P.rzez 
malęńk1 narod koreanskt, morduiąc bestialsko kóblely 
i dzieci koreańskie, oskarżają o napaść swe pomordo
wane ofiary. Anektując chińską Formozę i popiera.jąc 
zbankrutowany rząd Czang Kai-szeka, pasyłają na odle
głe . morza chińskie i azjatyckie olbrzymią flotę wojenną. 
C1:yni~c nieustanne naloty na terytorium Chin i zal(ra
ta1ąc ich obszarom - agresorzy amerykańscy zmuszają 
~ależne od nich .narody do potępienia Chin, w stosunku 
do których sami dopuszczają ~ię zbrodni i gwałtu. W ni"' 
dawno opublikowanym wywiadzie, udzielonym kore
spondentowi „P rawdy" towarzysz Stalin stwierdza: 

„Organizacja Narodów Zjednoczonych. utworzona 
jako ostoja pokoju, • przekształca się w narzędzill woj
ny, w instrument rozpętywania nowej wojny §wiatb
wej. Agresorskim trzonem ONZ jest dziesięć krafów
członków agresywnego paktu p6łnoct;i.o-atląntyckiego 
(USA, Anglia, Francja, Kanada, Belgia, Holandia, Lu
ksemburg, Dania, Norwegia, Islandia) oraz 20 krajów 
Ameryki Łacińskiej„, 

... W ten sposób ONZ, przekształcając się w na
rzędzie agresywnej wojny, przestaje być zarazem 
światową organizacją równouprawnionych narodów. 
W istocie rziiczy ONZ jest teraz nie tyle organizacj4 
światową, ile organizacją dla Amerykanów, działającą 
dla potrzeb agresorów amerykańskich.„ 

. . .. W ten sposób Organizacja Narodów Zjednoczo
nych wkracza na niesławną drogę Ligi Narodów. Grze
bie ona tym samym swój autorytet moralny i skazuje 
się na rozpad". 

Roąiętując w skali niespotykanej gonitwę zbrojeń . 
przestawiając na tory woje nne całą gospodarkę krajów, 
związanych paktami i umowami, jawnymi i tajnymi -
z impwializmem ameryltańskim jako promotorem nowej 
wojny - podżegacze wojenni głoszą na wszelki sposób 
nikczemne oszustwo, że to nie oni, ale ZSRR i kraje d e
mokracji ludowe j zagraża:ją pokojowi. 

„Premierowi Attlee - mówił w wyWiadzie towa
rzysz Stalin - potrzebne iest kłamstwo o Zwll\zku 
Radzieckim, potrzebne mu jest przedstawienie poko
jowej polityki Związku R adzieckiego jako agresywnej, 
zaś agresywnej polity)d rządu angielskiego jako po
kojowej - po to, by wprowadzić w błąd naród an
gief!lki, narzucić mu to kłamstwo o ZSRR i w ten spo· 
sób wciągnąć go drogą oszustwa do nowej wojny świa
towej, organizowanej przez kola rządzące Stanów 
Zjednoczonych". 

Jasne iest, że propaganda imperialistyczna nasta
wiona jest na otumanienie najbardziej naiwnych lub sla
bo orientujących się w pblityce i w zjawiskach społecz
nych ludzi. Jednak ludzi takich jest wiele w krajach 
k apitalistycznych i kolonialnych. W krajach zaś wyzwo
lonych już z oków gospodarki kapitalistycznej, propa
ganda imperialistyczna liczy na niedobitki obszarniczo
kapitalistyczne, jak równiet próbuje oddziaływać na 
tych, którzy są jeszcze w niewoli starych przesądów, lub 
dźwigają na sobie spu,oiznę zakłamane! ideologii bur
tuazyjnej. Wiadbmo powiem, że całkowiłe usunięcie tej 
przeklętej spuścizny wymaga długotl'Wałei pracy wycho
wawczej, nieustannego rotwoju wiedzy i kultuty, cią
głegp podnosz1mja świadomości politycznej mas. 

·Pamiętajmy więc, te walka z fałszem propajlandv 
imperialistycznej wymaga od nas jeszcze wlększe110 i 
energiczniejszego niż dotąd wysiłku. 

Zadaniem naszej wałki z fałszem propagandy im
perialistycznej jest wyjaśn!anie masem rzeczvwistvch 

celów agresywnej polit)'.ki imperializmu i jej źródeł oraz 
wskazywanie, dokąd ona prowadzi. Naszą własną pro
pagandę musimy opierać na doświadczeniu mas która 
prz~ż~ły już ~ol~orne. skutk! agresywnej polit;ki im
pe~1ahz.mu ' h1t!er_owsk1ego. . l\m~ryk!lń$cy podżegacze 
wo1enm odradza1~ 1 powtarza1ą politykę hitleryzmu, która 
była. polityką a!,!resj~ i doprowadziła do II wojny świa
towej. Masy ptacurn,ce z , własne.sd doświalłc;:cnia wic
d~ą, ;akie zniszc~cnla i klęski ni;sie wojna dla wszyst! 
kich nar~dow, ni! wył/\cz~jąc tych, których rządy do
prowadziły do ~01ny., Dl.a~ego też mllsy pracujące pra
gną i;rzec1wstawić się wo1nt1~. pragną popierać polityk1t 
pokoiową. · 

. Nikczemność propa~nndy Ul'lperialistycznej oparta 
iest na fałszu, że zhrejenia iniperlalistyczne mają rze
komo. na c~lu ~ahezJ>iet"zehie pokoju. Ale wszyscy ro
zu~n1 ludzie wiedzą, te pokoju nię zabezpiecza się 
pr~.ez. roztięlyw8;ń~e wyścigu tbrojeń, lt!cz przez rozbró-
1eme i priez politykę pokojową. 

Towarzysz Stalin zdemaskował tę obłlldę w spo
sób dobitny: 

„Premier Attlee występuje w roli zwolennika po
koju. Jezeli on w rzeczywistości jest za pokojem, czemu 
o~rzu~ił propozycję Związku Radzieckiego w Orga
ntzacf1 Narodów Żjednoc:i:onych w sprawie niezwłocz
nego zawarcia paktu pokoju między Związkiem Ra· 
dzieckim, Anglią. Stanami Zjednocwnymi, Chinami i 
Francjq? 

Jeżeli on rzeczywiście jest za pokojem, czemu od . 
r~Ucił propozycję Zwiazku Radzl~cklego w spra~i e 
tl1ezwłócznefio przystąpienia do redul(cji zbrojeń, nie
zwło<:a11eio zakazu broni a tomowej? 

Je!cli on rzeczywiście jest za pokojem, czemu 
prześladuje zwolennik.Jw obrony pokoju, czen1u za
kazał Kongresu Obrońców Pokoju w Anglii. ? Czvż 

kampania w obronie pokóju mote ta!!razi\.ć bezpieczeÓ
_slwu Anglii? 

Jasne jest, że premier Attlee jest nie ta utrzy
maniem pokoju, lecz za rozpętywaniem nowej, agre
sywnej Wojny światowej". 

ZSRH niezłomnie prowttdzi 
pok o.\ ową politykę 

O o roz~rojenia niejednokl'Otnie na,vnlvwałv ''" 
, ONZ i na konferencjach międzynarodowych 

n·1•1<•tw? ~oc.ialisty?zne - ZSRR i kraje demokracji 
lud<JWeJ. O rozbroien!e walczy światowy ruch obro1'1-
ców ~oju, . k«;Jry w ~SRR i w krajach demokracji 
ludoweJ znaJdu1e potęzne poparcie dla swej waJki. 

Politykę pokojową prowadzi ZSRR nieustannie 
i niezłomnie od chwili swego powstania. Jedl}y m z na
ceelnych haseł Rewoluoji Socjalist.y.cznej, która stwo
rzyła ZSRR, było has-ło walki o pokój. 

, Oręd~':"nikami . pokoju, niezmordowanymi jego 
t~o~·camt 1 .bojawnrk~mi . byli w°1zowie Rewolucji so
CJ;łlistycz11e3 - Lerun 1 Sta lin. Marksizm-leninizm 
od. zarania ruchu, robotniczego wska?.ywał masom pra
~u3ąc'.l'm. całeg.? swiata, lidzie tkwią przyczyny wojen 
1. w. 3ak1 s~ob m~sy h~~owe powinny walczyć aby 
s1~ im przeCL;vstawlc. Wierny za1vsze ideom marksi
zmu - leninizmu ZSRR k<>rtsek\ventnie w ciąau 33 
lat przeprowadzał politY'ke pokojOW'1 i propagował 
zahamowanie zbrojeń n~ WS'eyst>kń.ch obradach mię
dżymi.1·odowych, i'1zie był t•eprezentówany a także 
niezależnie od te1Q. ' 

Polityka poJ{ojawa ZSRR i kt'ajów d.tmo)t1·acji lu
dowej zinia·jduje &wó.i wyrari n.ie ty:llko w ich poi.it~e 
zagranict:nęj, nie tylks w wysilk:aeh tych państw n.a 
terenie międzynad·odowym. 

. . O wysiłkach poimjowych, o pracy dla Pol<aju 
sw1adezy p rzede wszystlchn to, co stanowi glóW'ny kie
runek wysiłku danego kraju w jego ekonomice w 
produkcji. Któż może zaprzeczyć, że wielkle budo'wle 
komunizmu w ZSRR, które koncentrują dziś uwagę 
całego spdleci:el'lstwa rad zieckiegó, że olbrzymie prace 
llll:d użyźnianiem puątyń, nad !Z!a'be~ieczendem leśny
mi pa9affii ochronnymi r~ległych terenów, nawie
? zanych przez posuchę, że i>otężne hydroelektrownie 
'. kanały, które budują nar<>Q.y rad:oieckie, aby podnieść 
3eszcze wyżej swą prodtlkcję rolną, że nfoustannv 
i nieporównywalny z ża<fnym na świecie krajem 
\-:zrost ~ltury, sz.tuld, nau~i w ZSRR, że ta wspa
mała , i w1el~. P?kójowa praca , 200-milionowego spo
łecz~n~tw~ soc3al11rtycznego dominuje dz.iś w całym je
go zyc~u 1 pracy. 

Twórcza pokąjowa praca 
główną troską narodu polskiego 

J któż, jeśli n ie jest łotrem i kłamcą - może za-
przeczyć, że w Pol~ce wre ,.llraca nad odbud-Owa 

miast i. w&i, że na·r(>d polski odbudowuje z gruzów w 
najwyż!le!:ym tempie, na j•akie go stać, swoją stolicę, któ 
rą zbumyli imperJal~ścl hiitlerowscy - właśnie ol sami. 
lctórych dziś podjudza do nowej wojny imperializm 
ameryk4l.ński. Któż śmie zaprzeczyć - p·rócz spodlałych 
do cna wyrzutków emigracyjnych-że m asy pracują
ce Polski z ogromnym zapałem uprzemysławiają 
swój kraj, budują nowe fabryki traktorów, masz:vn 
r·olniczych, nawmów, samochodów dla rolnictwa. że 
wzrasta w Polsce z rok·u na rok wydobycie węgla. 
budują się nowe kopalnie i huty, butltiją się nowe fa
bryki l nowe osiedla wokół nich, że wzrasta 2 roku 
na rok produkcja przemysłu w takim tempie, jakiego 
nie rtnały kraje kap:italistyame. że Plan 6-letni -
plan wyrwani'lł Polski z zacofania okresu ka pitalisty
cznego, plan przekształcenia Polski z ubogiego kraju 
w kraj sillny i boga.ty, polski lud pracujący wykonuje 

i będ~ie wykonyw<lł z nad\Vyiltą. Któż może zaprze
czyć. że ta wielka pokojowa praca stan<iwi główny 
wysiłek i główną troskę narodu polskiego. że naród 
polski ma świadomość, że tą swoją potężną. ofiarną 
i szlachetną pracą umacnia niepodległ<lść Po1ski i uma
cniA p<>kój na świecie ! 

A oo czyniłl kr<>..ie kapitalistyczne - już mówiłem. 
Kra'e kapitalistyczne pr7.P01~w-iaią całą ~wofą eltono
mikę na tory produkcji wojennej. 

Do ;akiejże ttlkczemnej perfidii trzeba dojść, aby 
w przekupnej pras.ie i przez dziesiątki stacji radio
wych we wszyt11Jltich, stoiicach kapltalistycmej Europy 
szerzyć bez przerwy właśnie w językach narodow bu
dujących socjali:zm - że to n.ie impedall~d przygoto
wują wojnę, lecz ZSRR i kraje demokracji ludówej, 
że hte imperialiści się zbroją, a państwa socjalistyczne, 
nie imperialiści zagrażllją pdicojowi, lect ZSRR. 

W tej :t.akłantanej i bez'Wsf;ydnej propagandzie 
fałślru najbarcblłej haniebną i plugawą rolę spełnlają 
titowskie ate;1tul{' ithperialistyeznych podżegaczy wó
ien.nvch oraz starzy chwalcy imperlalitmu z '[.oriiwicv 
socjaQdemokratyctLtlej, w ramach IPOlit:Vki. woJennei 

amerykańskich agresorów blok bitowsko-socja·ldemo
ktaity=y s:pećjalizuje !rlę w akcji dywersyjneJ i oszCT.er 
czej ·.v ruchu robotniczym i w ubozie obrońc{m r '·r:
,iu. Po rychło z bankrurowanych próbach dywersji ide
ologicznej przy pomocy „teoryjek" kosmopolitycz
h~·ch prawica socjaldemokratYczna wespół z gangste
rami titowsklmi usih~je jeszcze manipulować zleża 
łymi frazesami syndykalistyczµymi o bezspornie fa
!l"Zystowskim zapachu, równocześnie zaś operuje z lo
kaj~ką gorliwością na odcinku najbardziej wyuzd<l
nych i rozwydrzonych kłamstw i oszczerstw przeciw 
ZSRR i krajom demokracji ludowej. 

Należy i rnożna do WO]ny 
111e dopuścić 

A by uzasadnić i ufatwić politykę wojenną im„ 
per1aliścl rozpętt1ją histerię i panikę wojenną. 

Oątarnia ona - jak to stwierd~!ł sta.ry podżegacz ·Ąrojen 
ny Hoover - w większym znacznie stopn:iu same Stany 
ZJ~dnoczone niż inne kraje, dla których jest główme 
przeznaczona. Wojna w Azji toczy się od 8 miesięcy, 
a jej skutki dla Stanów Zjednoczonych pogłębiają 
rózgardiasz w świecie kapitalistycznym. Okrzyczana 
i r eklamowa na od ch·wili zakończenia II wojny świata 
wej „potęga lllilitarna" Stanów Zjednoczonych, którci 
miala bez wielkiego t rudu zdobyć świat, gdy tylko 
zechce, potknęła się i skompromitowała w wojnie z 
mały711 i słabo uzbrojonym narodem koreańskim. 

„.„Chodzi o to _:__ mówi towarzysz Stalin - że 
wojna ta jest wyjątkowo niepopularna wśród żoł
nierzy ameryk:a11skich i anglelsldch. 

Istotnie, trudno przekonać żołnierzy, że Chiny, 
które. nie zagrażaja ani Anglii, ani Ameryce i któ
rym Amerykanie zabr ali wyspę Taiwan - są agre 
sorem, podczas gdy Stany Zjednoczone, które za
garnęły wyspę Taiwan i posunęły swe wojska aż 
do granic Chin - są stroną broniqcą się. Trudno 
przekonać żołnierzy," że Stany Zjednoczone mają 
prawo bronić swegb bezpieczeństwa na terytorium 
K_orei i nad granicami Chin, podczas gdy Chiny 
i Korea nie mają prawa bronić swego bezpieczeń
stwa na własnym terytorium lub nad granicami 
swego paiistwa. Stąd niepopularno~ć wojny wśród 
żołnierzy anglo-amerykańskich. 

RzeC'z zrozumiała, że najbardziej nawet do
świadczeni genei·ało\>.•ie i oficerowie mogą ponieść 
por.zltl;, jeżeli żołn i erz<.' uważają, że narzucona i1:1 
wojna jesl głąboko niesprawiedliwa i jeżeli wobe;. 
tego wykonują oni swe obowiązki na froncie for
malnie, bez wiary w słuszność swe.i mis.ii, bez en
tuzjazmu". 

Tym niemniej wojna się toczy, a groźba, że może 
łatwo rozszerzyć swój zasięg, jest groźbą, z którą li
czą się ludzie we wszystkich !<rajach świata . Tę groź 
bę powiększa forsowana przez imperializm orgia 
zbrojeń. Nic dziwnego, że największą dziś troskę wię 
kszości ludzi stanowi troska o pokój. Dlatego też pali 
t>•ka pokojowa ZSRR i krajów demokra~ji ludowej 
znajduje coraz szersze popa1·cie w masach pracują
cych i wśród !rudzi postępowych C'ałego świata. 

Awanturniczość polityki imperialistyczne.i, nie
pewność jutra, fałsz jako główny orąż ideologiczny 
i propagandowy, pogarda dla człowieka, dla ambicj i 
i godności narodowej zwasalizowanych krajów, glębo 
ki upadek ideowy i moralny - oto czynniki, określa 
j}\Ce he§ć żvcia pod dyktaturą imperializmu a mery 
kaiiskiego. Odpycha ona, niepokoi, oburza wielu my 
śląc,YCh. i uczciwych ludzi. Na tym tle rozwija si~. 
pot(!żnieje, rośnie wielki ~wiatowy ruch zwolenni
ków i obrlil1'lcc:iw pokoju. 

KaMy człowiok zdaje sobie spraw~ z niebeŻpie
czeństwa na],biętej syt1.1acji mlędeynarodowej. Impe
rializm gnije i sr.amoce się w ciężkiej chorobie k ry 
zysu , który pogłębia obłędne awanturnictwo chciwe j 
nteopanowanej w żądzach panowania i wyzysku oli
f\archti dolarowe.i. Nagromadziła ona i posiada w 
swym władaniu potężne środki techniczne i materis l 
ne. które usiłuje zamienić w siłę niszczącą. Dlateg<J 
polityka wojenna imperializmu stanowi poważna 
groźbę dla ludzkości, dla jej rozwoju i postępu, dla-

, tego nle wolno n am jej lekceważyć. Nie lekceważi,i 
tej groźby miliony prostych ludzi we wszystkich kra 
jach świata, nie lekceważą jej polskie masy ludowe 
Stawiają one przed sobą codziennie niepokojące ich 
pytanie: czy wojna jest nieunikniona? 

Na pyta!nlie to pail1Jira nasza musi dawać m asom 
jasną i stanowczą odpowiedź: Na1leźy i moŻtl'la do wo.i-
ny nie dopuścić. ' 

Wojna jest potrzebą i nadzieją iniperialis~ów -
tyranów ciemiężycieli i ludobójców - jest ona za
machem i zbrodnią przeciw ludzkości. Wojna jest wi 
domym objawem bankructwa i upadku imperializ
mu jako ustroju społ~cznego, dowodem jego głębo
kiej zgnilizny. 

„Kto mówi. że wojn.a jest nieunikniona. ten s.zka 
luje ludzkość" - głosi słuSllnie uchwała II $wia
t owego Kongresu Pokoju. 

Na pytanie czy nowa wojna światowa jest nieu
nikniona - towarzysz Stalin daje następującą odpo
wiedź: 

„Nie! Przynajmniej w obecnym czasie nie moż
na uważać jej zi:/ nieuniknioną. 

Oczywiście, w Stanach Zjednoczonych, w An
glii, jak również we Francji istnieją agresywne si
ły, pożądające nowej -.vojny. Potrzebna im jest woj 
na dla otrzymania zysków nadzwyczajnych, dla o
grabienia innych krajów. Są to miliarderzy i mllio 
n.erzy, traktujący wojnę jako intratny interes, da
jący kclosalne zyski. 

One to, te agresywne &ily, trzymają w swych rę
kach rządy reakcyjne i kierują nimi. Równocześnie 
jednak boją się one swoich narodów, które nie chcą 
nowej wojny i są za utrzymaniem pokoju. Dlate01.n 
też starają sią wykort.ystać reakcyjne i:ządy w tym 
celu, aże]?y omotać swe narody siecią kłamstw. 
oszukać Je i przedstawić nową wojnę jako obron 
ną , a pokojową politykę krajów miłujących pokój 
- jako agresywną. Starają się oszukać swe naro
dy w tym celu, ażeby narzucić im swe agresywne 
plany i wciągnąć je do nowej wojny. 

Dlatego właśnie boją się kampanii w obronie 
pokoju, obawiając się, że może ona demaskować 
agr~sywne zamierzenia reakcyjnych rządów ... " 

Opanowanie niebezpieczeństwa agresji imperial i
stycznych jest konieczne i realne pod warunkiem 
czynnej i trwałej mobilizacji wszystkich sił postępo
wych w obronie pokoju. 

Zbrodniczą dywersję wrogów 
narodu likwidować bez reszty 

Ruch bojowl'lliików i obrońców pokoju jest nowym 
Wielkim i doniosłym ruchem społecz.nym, któ

rego nie było - w skali światowej i w rorganliwwa
nych formach - w okresie przed drugą wojną śW::a
tową. Ruch ten odzwierciedla nowe procesy &Zybkle~o 
wzrostu świadomości milionowych mas ludzkich pod 
wpływem doświradczeń minionej wojny i potwornych 
klesk. które wyrządziła lµdzokości. •Milionv ludzi inte-

res.ują się sytuaają międzynairodową śledzą ze je-j 
roe:wojem. 

W P olsce Ludowej światowa walk<i w obronie po
koju znajduje żywy oddźwięk wśród mas pracujących. 
świadczy o tym akcja podpisów pod Apelem S7Jtok
holm~kim, w której uczestniczył ca ty naród polsk: . 
świadczy o t ym wielkie poruszenie w całym natod7:ie 
w związku z II Swlatowytn Kongresem 'Polcoju, w C."Za
sie które~o stolica Polski stała SJię ' Stolicą PokojtJ. 
W col'az więks:zym stopniu rośnie u nas świad(1.lność 
tego. że wa·lka w obronie pokoju dotyczy każdego i 
wszystkich, że wiąże się ona jak najściślej :z codzienną 
pracą całego narodu, z treścią i kierunkiem tej pracy. 
Z tego wyai.ka. że walka o pok6j musi mieć oparc:e 
w postawie całego narodu. że musi mieć charakter 
szerokiego frontu ogólnonarodowego. 

Jak to należy r01ZUmieć? 

Nie ma u nas w Polsce zbyt wii.elu ludzi, o których 
można by powiedzieć, że pragnęlibv wojny. Takich 
ludz:i w społeczeństwie na~ym znalazłruby się tylko 
nikczemną garstka. 11ą to na ogól wykolejeńcy, o któ
ry.eh zbytecznym byłoby się rozwodrrić. Nie woh'lo 
nam jednak zamykać OCZ'U na fakt, że nawet nielicz
ni dywersanci i agenci obcych wywiadów. rekrutują
cy się głównie spośród 111iedobitków obsza1111.iczo - spe
kulanckich, mogą przez dywersyjne plotki i prop.a
gandę szeptaną wyrządzić srzkodę, tym bardzJej, żt 
ząkłamann aż do idiotyzmu lecz krzykliwa· r>ropagan
da radiowa imperia11stów usiłuje przesączyć się do 
najbardziej rz:acofanycb zakamarków naszego życia. 
Ta zbrodni<2C1 dywersja musi być zlf.kwidowana bez 
reszty. 

Wa'1·ka o pokój jest to tego rodrlJ!l1ju wałka, w któ
rej naród nasrz powinien być jak najbair<Wi.ej jednohty. 
Z tego bowiem co już powiedziałem wynika jasno, że 
walka o pokój jest w obecnych warunkach nrajwy:~
szym obowiązkiem patriotycznym i ogólnoludizkim. 

W jakim znaczeniu politycznym możemy mówić 
o froncie ogólno - narodowym? 

Wiemy. że zagadnie11!e jednośc.l narodowej w wal
ce o wyzwolenie. które miało sens postępowy w okre
sie naszych powstań narodowych w wieku XIX 
w okresie wschodzącej linii rozwojowej polskiej bur
żuaizJi, - w .nastc;pnych dzie3ięciolectach w ręlrnch 
endecji. piłsudczy17.ny, prawicy PPS a póżniej reżimu 
sanacyjnego stało s ię hasłem szalbierczym. W tym 
okresie. kiedy burżua2ja polska sprzęgnięta z obszar
n ictwem była już klasą wsteczną, kla•są, której inte 
re s.'' kolidowały z interesam i narodu, klasą która co
rarz. bardziej wchodziła na drogę rz.drady narodowej -
w owym okresie hasło fr001tu narodowego było w .ieJ 
ustach instrumentem obezwładniania mas robotni
czych. chłopskich i drobnomieszczaństwa miejskiego 
czadem rozpalonego do białości nacjonarl:izmu lub za 
pożyczonych z h i tlerowskiego aTSenału teoryjek . ra
sistowskich . 

· Chodziło o to, aby listkiem figowym takiej k ary
ka<tury frontu narodowego rz.:asłol1lić oc:lrażiającą na
gość zdrady i za:p~at'lstwa rządzącej klasy wyzyski 
waczy. Polit yka tej klasy doprowaduiła Polskę do ka
~astrofy wrześniowej z ca·łym ogromem oflar, rzmi~eó 
i cierpiei'i, które stały się ud:?Jiałem narodu. 

Dziś wszy::cy oglądać możemy z obrizydzeniem tę 
garstkę bankrutów, która , znailrarz.łszy się na emigracj i. 
stoczyła się na samo dno zaprzran;,twa i zd.Tady. Sprze 
dają się on.i hurtem i w detaJu każdemu wywiado,w1 
imperialist y{!znemu, który chce ich kupić. Te gryzące 
się nawrzajem kliczki emigracyjne bajdurzą o jakimś 
.. międzymorzu" i aby dogodzić swemu amerykańskie
mu pryncypałowi licytują się w wykpiwaniu suwe
renności narodowej, a ró\vnocześnie s1,,ermują haseł
kiem jedności narodowej . 

Podstarzęiłe emigracyjne syreny o głowie fas:zysty 
i ogonie amerykańskiego szpiega zerkają co·raz czuleJ 
w stron~ 'l'r-iz.onii i posyłają w konkury swodch An
dersów, Hutten - Czapskich i MackiewiC'lÓW. aby 
śladami ~enerała Prch.ili spra.edawać obałamuconych 
emigrantów polskiich na mięso at'1Ilatnic .hitlero"' -
,;kim generałom. 

Zwalczaliśmy i dcmask.owa!iśmy tych wrogów ludu, 
kiedy przykrywali się frazeologią endecką czy chadec
ką, ludowcową, az.y pepesowską, ozonową czy n&pra
wiacka. Dziś sami się demas-kują jako najmici amery
kat'lsko - hitlerowscy. 

kierowniczą 
ni-trodowego 

Klasa robotni<'za 
siłą . frontu 

Nasza partia w ciemną noc hitlerowskiej · niewoli 
okupacyjnej wysunf,ła bojowe hasło frontu na

rodowego.dla walki z niemieckim najazdem i front ten 
zwycięsko budowała, grupując najlepsze siły narodu do
koła Krajowej Rady Narodowej. Staliśmy twardo na 
stanowiśku, że frontowi temu powinna przewodzić klasa 
robotnicza, gdyż spełznięcie na tory t. Źw. Rady Je„ 
dności Narodowej, której ster trzymały w rękach partie 
burżuazyjne - jak to chcieli odchyleńcy prawicoW'o
oportunistyczni - doprowadziłoby niechybnie walkę 
narodowo-wyzwole11czą do zguby, do· zaprzedania się im
perializmowi anglosaskiemu. 

Dzięki tej patr1otyc?Jnej, konsekwentnej, pod wzglę
dem khsowym i narodowym. postnwie. dzi-:ki sojuszo'\-1i 
z wielkim Związkiem Radzieckim, dzięki pomocy bo
hnterskiej Armii Radzieckiej Polska została wyzwo
lona. Władza ludowa przystąpiła do budowania Polski 
na nowych, socjali9tycznvch zasadach. Dzięki temu dzi.~ 
możemy stawić czoło wszelkim niebezpieczeństwom ~ra
żącym ze ~trony imperializmu amerykańskie\!o. Dzi~, 
gdy niebezpieczeńs two aj!resji amerykańskiej zagrai:a 
~wialu, świadomość P.mE'ryka1i.sldcj przemocv i utratv 
niezawisłości przez krąje zachodnio·europejsliie coraz 
bardziej już dociera do milionów ludzi, stanowiąc pocl
~lawe szeroki ego, narodów ego frontu walki o pokój 
i o przywrócenie nicznwi~łości tych krajów. Swiadcz:v 
o tym bohaterska wąlka Jrtilionowych mas we Francji 
l Włoszech . Przewodzą w tej walce partie komuni
styczne, niezłomne orędowniczki wolności i niepodle-
1:1łości swych narodów. • 

Cenny pod tym wz~lęd~m dokµmenl przedstawia 
o~łoszony ·niedawno pro!lrnm Komunistycznej Partii An
!!111. w którvm czytamy między innymi: 

!'Po . raz ~ier~s~y w swych dziejach kraj nasz 
utracił mezaleznosc 1 swobodę działania w dziedzinie 
polityki zagranicznej. 11ospodarc.zcj i militarnej podpo
rządkowując się opcemu mocarstwu ·- Stanom' Zjedno
czonym. 

, Przywrócenie hiezawisłości narodowej \V. Bryta· 
nii, którą zaprzedali przywódcy partii kon~erwatywnei. 
liberalnej i labourzystowskie j, iest nieodzownym wa
runkiem odrodzenia An~lii . ici post~pu politycznego, 
~ospodarczego i społecznego, 

Wzywamy w'zrtkich prawdziwych patriotów, abv 
z iednoczyłi się w obronie brylviskich interesów naro
dowych. w obronie ni~tawii;łnści kraju. 

Wyoowiadamy s i ę za wolną, silną i niezawi•ł• 
Anćlia '. 

(Dalszv cial! na str. 41 

, 



• 

ft t •• 
Ref erat prze:wod·n i c z ą c ego KC PZPR tow. Bnlesła.wa Bi·eruta 

(Dalsz.y ciąg ze str. 3) 
Fronty narodowe w krajach zachodnio·europejskicb. 

dla walki o pokój i o przywrócenie niezawisłości, wy
nikające z konkretnej sytuacji w tych krajach, są sprzy
mierzeńcami w naszej walce, 

Treść. naszego hasła frontu 
narodowego walki , o pokój 

I Plan 6-letni 
A jak,ą treść polityczną my wkładamy w nasze ha

sło frontu narodowego walki o pokój i realiza
cję Planu 6-letniego? 

Dziś występujemy z tym hasłem, aby mocniej jeśzcze 
zewrzeć szeregi milionów Polaków. 

Nie jest przypadkiem, że hasło to dziś właśnie u 
nas szczególnie wysuwa się na czoło. Złożyły się na to 
trzy czynniki: 

Po pierw s z e , niebezpieczeństwo wojny, nie-
bezpieczeństwo agresji amerykańsko-hitlerowskiej stało 
'>ię w ostatnim czasie znacznie ostrzejsze. Świeżo jesz
cze mamy w pamięci całą grozę ubiegłej wojny, pa
miętamy -,- dobrze pamiętamy - zwierzęce oblicze hi
tlerowców, obecnych pupilów amerykańskich. Dziś wy
ciągają oni swe drapieżne łapy zarówno po nasze Ziemie 
Zachodnie, 1ali i po całą Polskę, którą chcą mieć pod 
swoim butem. Wiemy, co oznaczałby pochód hord 
hitlerowsko·amerykańskich: śmierć, głód i kalectwo. 

Czyż znajdzie się choć jeden uczciwy Polak, który 
by wobec tych zbrodniczych pla:'nów nie zajął jasnego 
i zdecydowanego stanowiska? Czyż może być na to 
inna odpowiedź niż zwarcie szeregów w Narodowym 
Froncie walki o pokój i Plan 6-letni? 

Po wtóre, imperializm amerykański w oparciu o 
t. Żw. pakt atlantycki i Trizonię, w której znów uzbi-aja 
hitlerowskie hordy i oddaje władzę w ręce zbankruto
wanych hitlerowskich generałów - zagraża naszej, nie
podległości. Chciałby przekształcić Polskę w swoją ko
lonię, w surowcowy hinterland rządzony przez hitlerow
skich gauleiterów. 

Czyż znajdzie się choć jeden uczciwy Polak i praw
dziwy patriota, który by nie zacisnął pięści w odpo
wiedzi na te nikczemne plany i zakusy? 

Czjrż może być na to inna odpowiedź, niż zwarcie 
szeregów w Narodowym Froncie walki o pokój i Plan 
6-letni - rekojmię naszego uprzemysłowienia, naszej 
siły i suwerenności? 

Naród polski staje się 
narodem socjalistycznym 

Po t r z<e c j,ę, nawołujemy do skupiania się w 
, szeregach Frontu Narodowego, bo robotnicy, 

chłopi pracający i inteligencja pracująca stanowią 
trzon naszego narod11. Naród polski na przestrzeni 
wieltów ttlegal głęOOkiim przeobraieniom :i ~ś wkra
cza w okl'es swego rozkwitu, gdyż staje się narodem 
SCC'jatistY-eznym. . 

A jak to zagadnienie kształtowało się historycz
Diee W okresie rozdrobnienia feudalnego, w okresie 
przedkapitalisty<:znym, mniej więcej do końca XVIII 
Wieku, rozwijała się narodowość polska. Istniały wte 
dy dopiero elementy przyszłego konsolidowania się 
narodu, jak język, tery torJum, wsipólnota kultu
r.dna itp. Szlachta sama się wówczas kreowała ~.na
oodem szlacheckim", pozostawiając poza jego nawia
sem mieszczan i chłopclw'. 

W wieku XIX uformował się naród polski w zna 
czeniu w.spółczesn~, którego oblicze kształtowała 
burżsazja sprzęgnięta ze szlacheckim ziemiaństwem, 
a więc naród burżuazyjny. Inne klasy, mimo ich li
czebności, podporządkowane burżuazyjnej hegemo

D!ili, nie odegmfy w fo:rm()w.amu li kS2Jbaltow.a:niu obli
na narodu decydującej roli. 

Dojście do władzy polskiej klasy robotniczej w 
roku 1944 rozpoczęło nowy okres historyczny - prze 
kształcania narodu burżuazyjnego w naród socjali
styczny, o nowej strukturze gospodarczej, o nowym 
składzie klasowym, o nowym obliczu moralno-poli 
tycznym. 

Naród nasz przeżywa więc w obecnym etapie hi
storycznym na~głębszy proces przekształcania się 
i przerastania w społeczeńst\vo socjalistyczne. Proces 
ten trwa i póki nie osiągnie właściwego stadium, 
musi być powiązany z walką klasową. Ale to jest pro 
ces, który prowadzi do społeczeństwa bezklasowego. 

Usunięte u nas zostały bezpowrotnie podstawowe 
f:r1ary poprzedniego społeczeństwa burżuazyjnego: ku 
pitałiści przemysłowi i obszarnicy. Wyparte zostały 
już w przęważającej mierze z naszego przemysłu, 
handlu, transportu i wymiany warstwy średniej bur 
żuazji. Pozostały warstwy drobnej burżuazji. Pozo
stała na wsi warstwa kułacka, której wpływ na go
spodarkę rolną będzie się kurczył. Wielka masa chłop 
skich gospodarstw drobnotowarowych jest powiąza
na z nas,.zą ogólną ekonomiką socjalistyczną całym 
szeregienł 'form, jak spółdzielczość, kontraktacja itp. 
i co najważniejsze zaczyna przechodzić coraz śmielej 
na tory spółd'ZJi.elcwśoi. produkcyjnej. Polli.<tycrimą for
mą powtiąmnia mas chłopskich z budownictwem so
cjalistycznym jest tt nas umacniający się coraz bar 
dziej sojusz robotniczo-chłopski pod kierownictwem 
klasy robotnó.C11:ej. 

Rzecz jasna, ie dzieje się to wszystko w ogniu 
coraz ostrzejszej walki klasowej. Wypierane warstwy 
burżuaeyrj:ne chwylf.aiją się corarL O!Sltrrzejseych fonn 
walki, zrastających się częstokroć .z dywersją, sabo
tażem, szpiegostwem, z prowokacją, z podziemną 
akcją bandycką, z działalnością głęboko zakonspiro
wanych agentur imperialistycznych. Ale proces zra
stania się rozbitków starego ustroją z dywersyjną 
akcją imperializmu i podżegaczy wojennych, przeciw 
stawia je najżywotniejszym interesom narodu - wy 
łącza te elementy z ram narodowych. Na te elementy 
karzący miecz naszego wymiaru sprawiedliwo~ci bę
dzie spadał z całą surowością prawa. Będziemy z ca
łą stanowczością łamali opór wroga klasowego i dy 
wersji imperialistycznej . 

Równocześnie będziemy z całą wyrozumiałością 
i życzliwością traktowali tych, którzy w przeszłości 
błądzili znajdowali się pod wpływem obcej ideologii, 
a dziś 'chca z całym oddaniem służyć narodowi, od
dawać swe- siły dla umocnienia naszej ojczyzny. 

r. 

A jak się kształtuje naród socjalistyczny? 
Na to pytanie dal odpowiedź towarzysz Stalin w 

1929 w swej pi-acy: ,,Kwe9biia naroam:va a leni-
nizm": 

„Sojusz klasy robotniczej z pracującym chłop
stwem w łonie narodu dla likwidacji resztek kapi
talizmu w imię zwycięskiego budownictwa socja
lizmu; unicestwienie resztek ucisku narodowego 
w !i.mię równoupro:w1n!ienii.a i swobodnego irorz:woju na 
rodów i mniejszości narodowych; unicestwienie re
serek nacj01Dailń2mu w imię urtirw.a[enńia pm.YdaZni po 
między narodami i ugruntowania internacjonaliz
mu; jednolity front z wszystkimi uciskanymi i nie 
pełnoprawnymi narodami w walce przeciwko poli
tyce najazdów i wojen zaborczych, w walce z im
perializmem - takie jest duchowe i społec?..no
polityczne oblicze tych narodów". 

ToW01I'ZySl2: Staa.in, kitóry pr--oez całe życie 
e niliiilirzimem narodowym, z llliedocemanliem 
ndeniia narodu. m.strzega się kategorycznie . 

~łczy 
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kM.lidacja nal'odów burżuazyjnych w żadnym razie 
nie oznacza likwidacji narodów w ogóle, lecz likwi
dację zaledwie tylko burżuazyjnych narodów. 

Towarzysz Stalin podkra.śla, że nowe, socjali• 
styczne narody są bardziej zwarte niż jakikolwiek na 
ród burżuazyjny, gdyż „wolne są o<l nńe da.jących się 
pogodzić przeciwieństw klasowych, które zżerają na
rody burżuazyjne i są o wiele bardziej ogólno-naro 
dowymi, niż jakikolwiel{ naród burżuazyjny". 

W śwjetle tych słów sitv..rierdzrl.ć należy, że wpraw
drtie mamy jeszoze u nas przeciwieńst~ klasowe, ale 
nri.erzlaJpr~nym jest, ze i)Osunęliśmy Slię jui rLnacz
nie po drodze przekształcania się w naród socjail!istycz 
ny. Dlatego obecny naród polski, używ.aijąc słów to
wairzys~ Stal:Lna, jest o wliele bardziej ogólno - na.ro
dowy niż był kiedykolwiek naród polski w okresie 
burżuazyjnym. Dlatego wysun1ęte prrz;ez nas hasło 
frontu =odowego orz.nacrz.a zwarcie szeregów narodu 
przekształcającego się w naród socjalistyczny - pod 
przewodem klasy r-0b()tnlcrzej - w walce o najważ
niej.sze cele ogólno - narodowe, jakimi są: pokój, za
bezpiectzenie I11iepo<lległośc:i i realizacja Planu 6-let
llliego. W tym właśnie, a nd e w :i!l1lllym sen:s:ie - jakoś 
ciowo różnym od poprzednich hao:eł wysuwamy 
hasło ogólnonarodowego frontu walki o pokój i re
alizację Planu 6-lctniego. 

Likwiidując klasy pasoży·tnicrt.e, pozostawiamy wy
chodźcom z tych klas drogę do włącrzen1a się do no
wej społeczności narodowej poprzerz. udaliiał w pracy 
produkcyjnej, popnzez ud7J.i.ał w pracy całego narodu. 

Umacniając front narodowy wałki o pokój i re
aili0ację Planu 6-letniego, najskuteczniej wzmacniamy 
siłę narodu, 0apewn:iamy mu na;jipoanyślniiejsze wat>un
.lci r~J.Jtu w opa.rciu o przebogatą. wielowiekową li. 
chlubną jego spuŚciQ.irJ.ę i popmez nieustarrme wzboga
calilie masze.i skarbndcy n~dowej, naszego wkładu do 
ogóln.Ollud1złdego dxieła pokoju i postępu. 

\A/ alczyć z oportunizmem 
sekciH rstwem 

l'l7 alka o pokój jest dziś naczelnym i n11jw.a~meJ
VV szym zadaniem naszej Partii - tak jak jest naj

ważniejszym zadaniem wszystkich partii r<>botniczych 
w całym świecie i wszystkich post<;)powych i uczciwych 
Judzi. Zadania Partii S<} nieodłączne od troski o po· 
lityczne i organ1zacyjne kierownictwo w tej walce. 

Gdy mówimy o -szerokim fr-0nc.ie ogólnonarodo
wym w walce o p-0kój, to w dziedzinie organizacyjnej 
chodzi o to, aby większość ludzi, p1·agnąeycb pokoju 
zorganizować do aktywnej i ofiarnej walki w jego 
obronie. Na pozór jest to zadanie jak gdyby niet1·udne, 
gdyż wiemy, że większość Judzi rzeczywiście pragnie 
trwałego pokoju. W rzeczywistości jest to zadanie 
wielkie i niełatwe. Ujecie organizacyjne mas niEY.wr
ganizowanych, rozbudzenie w nich trwałej aktywności, 
czujności; gotowości do ofiarnego wysiłku sp<>łecZ111e
go, pokiero-wanie masami nie tylko pragnącymi po
koju, ale rozumiejącymi już jak skutecznie walczyć, 
o pokój to zadanie, jak wiemy z doświadczenia, 
trutlne. 

~foże ktoś powiedziec; Ja,k to? Zebraliśmy 18 mi
lionów podpisów pod Apelem Sztokholmskim, mamy 
w baju tyle to tysięcy komitetów pokoju, cóż tu więc 
trudnego? 

Oczywiście, zebra.nie p<>dpisów było pięknie prze
prowadz.oną akcją, ale wyrażalo tylko deklarację pod
pisanych, wyrażało ich wolę w określanej sprawie 
Apelu Sztokholmskiego, ale n ie ich trwałą aktywność, 
czujnOść i gotow<>ść do stałego. ofiarnego wysiłku na 
rzecz sprawy pokoju. 

Pogląd, że podpisanie Apelu, za~larov•anie, że 
się jest zw<>lennikiem pokoju jest już wy<itarc-.G-ającą 
formą udziału w walce o pokój, samo.uspokajanie się 
liczebnością komitetów pokoju - jest objawem nie
bezpiecimym. Nie należy zwężać zadań walki o pokój 
tylko do form propag·andowych i deklaratywnych. 

Wielu naszych towarzyszy grzeszy podobnymi 
skłonnościami. 

Niebezpieczną i szczególnie sz.kodliwą skłonnością 
wielu towarzyszy jest chęć zastępowania pracy pro
pagandowej i organizacyjnej przez mechaniczne me
tody i karygodne rtaclużywanie tych lub innych form 
władzy dla „ułatwiania" s obie :rn·acy - oczywiście nie 
tylko w akcji pokojowej. 

Można by przytoczyć długą litanię pr.rer6Znycb 
sekciarskich wyc-iynów w przeprowadza,niu różnorod
nych akcji społecznych, ale obecni tu towarzysze z te
renu na. pewno znają te „ wyczyny" lepiej ode nmie. 
Natomia<St, co uważam za konieczne podkreśTić tu na 
Plenum KC, to niepokojący fakt tolerancyjnej atmo
sfery w terenie względem tego wysoce niebezpiecz
nego sekciarstwa, ' które nie tylko nie przyśpiesza na
szego marszu naprzód, ale go nader poważnie hamuje. 

Wszy·stkie wyczyny sekciarskie, którym towarzy
szy nadużycie władzy, muszą być za-kwalifikowane 
jako karygodne szkodnictwo w stosunku do tej władzy 
ludo.wej, tym cięższe, że popelnfane przewa~nie przez 
członków Partii. P<>szanowanie dla autorytetu wła<lzy 
ludowej, odnoszenie się do praw przez tę władzę wy
dawanych z najwyższym szacunkiem, przestrzeganie 
na każdym kroku zasad praworządności rewolucyjnej 
- jest zdawałoby się elementarnym obowiązkiem oby
watelskim. A tymczasem stosunek Wielu członków 
P.artii do sprawy praworządności prz.ypomiI?a niekiedy 
posta.;wę ludzi najbard:ziej społecznie zacofanych. 

Są to uwagi raczej na ma.r.ginesie i sądzę, że po
wrócimy do tych spraw przy najbliż,szej okazji, względ
nie, że znajdą one swój wyraz w dyskusji. 

Wracając do zadań, dotyczących walki o pokój, 
chcę przestrzec jeszcze przed poważnym niebezpieczeń
stwem sJ>łycania tej walki, traktowania jej w sposób, 
który można by upodol>nić raczej d<> pacyfizmu bur
żuazyjnego. Chodzi nam nie o „święty spokój", nie o 
zgodę kla<Sową, nie o tuszowanie przeciwieństw i wal
ki klasowej, nie o zwolnienie tempa budowy społe
czeństwa bezklasowego, lecz chodzi o to, że walczymy 
o pokój, walczymy przeciwko rozpętywaniu imperiali
s tycznej wojny agresywnej i tworzymy Front Naro
dowy jako dźwignię realizacji Planu 6-letniego, który 
jest dla nat:!zego narodu podstawi! walki o zabezipiecze
nie naszej niepodlegfości i pokojowego rozwoju. 

Jako marksistom obca nam jest neutralna posta
wa w t<>czących się walkach sp<>łecznycb. Tego rodzaju 
neutralność jeęt zawsze przejawem oportunizmu. A 
<>portunizmu w nasir.ych szeregach jest jeszcze niema
ło. Objawom tego oportunizmu musimy przeciwstawiać 
się jak najkategoryczniej i walczyć z nimi w sposób 
stanowczy. Również w walce o pokój istotną jest rze
czywista aktywność, a nie pasywna, czyli .faktycznie 
,.neutralna" postawa. 

Aktywność w <>bronie pokoju - wymaga przede 
wszystkim czujn~ci wobec knowań agręsorów i pQd
żegaczy wojennych wszelkie&:o typu, a więc cz.ujno§ci 
w codziennej naszej pracy w stosunkiu do podstępnej 
i zaim.askowanej działalności wrogich agentur dywer
syjnych, szpiegowskich, sabotażowych itp. A jak w 
praiktyce wygląd.a ta nasza czujność? O tym może 

, opowiedzą np. dokład11iej towarzysze z NIK-u, którzy 
sprawdzili nieda~vrc jak są przechowywane w naszych 
urzę<lach dokumenty stanowią.ce tajemnicę państwową. 
O tym opowiedzą towarzysze z naszegG aparatu par
tyjnego, jak przechowywane są nawet w instancjach 
partyjnych dokumenty partyjne - przy tólerancyjnym 

stosunku do tych karygodnych objawów ze strony ko
mitetów wojewódzkich. O obowiązku czujności wobec 
Wl'Oga klasowego mówiliśmy na III Plenum KC, ale 
jak stosunki pod tym względem wyglądają jeszcze 
dziś w wielu organizacj1l.ch partyjnych powiedzą tu 
zapewne ·występujący w dyskusji towarzysze. Ja tylko 
przy tej okazji nadmienili! krótko, że stosunek do wy· 
konywania podjętych uchwał partyjnych i kontrola wy
konania tych uchwał jest jedną z głównych słabości 
naszej pracy partyjnej, ·z którą powi.nniśmy jak na.i · 
rychlej skończyć. 

Plan 6-letni- to plan wzmożenia· 
naszej siły 

W alka o pokoj wiąże się jak najściślej - jak to już 
podkre~Hłem we wstępie - z naszą wa,lką o 

Plan 6-letni. Bo Plan 6-letni - , to plan likwidacji na
szej słabości - zacofania, a więc i bezbronności. Im
perialiści narzucają swą wolę przede wszystkim krajom 
słabym, zacofanym, bezbronnym. Słabość gospodarcza 
kraju - to pokusa dla imperialistów, którzy się wcis
kają do słabego kraju, działając albo przemocą, albo 
t. zw. pomocą, która również może się stać swoistą 
formą przemocv. Każdą np. pożyczkę zagraniczną :z 
krajów kapitalistycznych usiłuje się łączyć z narzuce
niem krajowi, korzystającemu z pożyczki, warunków za· 
leżności gospodarczej i politycznej. Byli i u nas tacy, 
którzy dowodzili, że bez pomocy pieniężnej z Ameryki, 
czy z Anglii, Polska nie da sobie rady. Jesteśmy dziś 
szczęśliwi, że dzięki braterskiej pomocy Z}Viązku Ra· 
dzieckiego dalismy sobie doskonale radę bez pomocy 
amerykańskiej. Mamy przykład, jak wyglądają kraje, 
które ta pomoc podtrzymuje tak, jak sznur powieszo
nPgo. 

Plan 6·letni wemacnia siły Polskl i wzmacnia jej nie
zależność, a wraz z tym wzmacnia wkład Polski w 
ogólnoludzkie dzieło pokoju, 

Aktywność w walce o pokój oznacza więc codzienną 
pracę każd<:go z nas nad umacnianiem sił Polski Ludo
wej, nad umacnianiem jej bazy ekonomicznej, nad 
umacnianiem jak najszybszego wzrostu jej sił wytwór
czych, t. zn. jej przemysłu, transportu, żeglugi. jej rol
nictwa a wraz z tym wszystkim jej kultury, gdyż kultura 
jest niewątpliwie ważnym czynnikiem siły narodu. 

Aktywność w walce o pokój - to przyczynianie się 
ze wszech miar i na każdym kroku do realizacji naszei!o 
Planu 6-letniego. 

Jakież podstawowe wymagania stawia przed n.ami 
realizacja tego planu? Ponieważ będzie o tym szcze
gółowiej mowa w nastepnym referacie tow. Minca -
ograniczę się do krótkiel!o tylko stwierdzenia, że pod
stawowymi warunkami dalszej pomyślnej realizacji na
szych zadań gospodarczych są: 

zwartość i ofiarność polskich mas pracujących 
a. --:- milionów robotników, chłopów i inteligencji 

pracu14ce1. 
b zwięks~a~ie wydajności pracy i dalszy jeszcze 

. wydatme1szy rozwój współzawodnictwa socja-
listycznego, 

C obniż~ri.ie k~sztów własnych produkcji przez naj-
bardz1e1 rac1onalne i oszczedne gospodarowanie; 

w~rowadzenie zasady oszczędzania jako nakazu w co
dz~e_nnym postępowaniu w społecznej pracy produkcyj
ne1 1 we własnym gospodarstwie domowym, 

d ener.giczna i nieubłagana walka z wszelkim nie-
chlu1stwem, marnotrawstwem, stkodnic'twem i 

grabieżą własno§ci społecznej - za pomocą krytyki i 
samokrytyki, tępienia nadużyć, walka z wszelką bez
dusznością i biurokratyzmem, 

e stała, systematyczna kontrola wykonania zadań 
partyjnych i państwowych. 

Te podstawowe wytyczne muszą kierować naszą 
pra~ą. organizacyjną: One pomogą nam wykonać po· 
myslme nasz!? zadama, one pomogą nl4D osiągnąć zwycię
stwo w wali;:e o Plan 6-letni, który jest również spiżo
wym fundamentem w naszej walce o pokój. 

Ustrój społeczny, który nie <'eni 
człowieka, skazany jest 

na zagładę 
TOWARZYSZE! 

Ustrój kapitalistyczny wkracza znów w okres ostre
go nasilenia awanturnictwa i polityki wojennej. Tar
gają nim przeciwieństwa, których nie jest w stanie ani 
rozwiązać, ani opanować. Lekceważąc lekcje i doświad· 
cŻenia historii, imperialiści szukają wyjścia z ciężkiego 
kryzysu, jaki ciąży na ich systemie gospodarczym, w 
rozpętywaniu wyścigu zbrojeń, a więc w rozpętywaniu 
wojny. Ta obłędna polityka przyspiesza · i pogłębia 
kryzys ogólny ustroju kapitalistycznego, którego chcie
liby właśnie uniknąć, przed którym drżą imperiali
styczni podżegacze wojenni. Podniecani tą samą żądzą 
panqwania światowego, ~tóra doprowadziła do kata
strof~ ich hitlerowskich l?oprzedników, zmierzają po tej 
sam~J ~rodze, to znaczy - ku nowej katastrofie ustroju 
kap1tahstycznego. Twardo stoimy na stanowisku możli
~ości pokojo~e~o współżycia systemu kaP.italistycznego 
1 systemu soc1ahstycznego. Nędznym <>szczerstwem jest 
pomawianie obozu socjalistycznego o dążenie do agresji. 

. Us~rój soc~ali~tyczny nie obawia się rywalizacji po
korbwe1 z kapitalizmem, ponieważ budownictwo pokojo
we krajów socjalistycznych, ich gospodarka, ich kul
tura rośnie szybko i nieprzerwanie, wyzwala i rozwija 
coraz wspanialszą energię twórczą społeczeństw socjali
styc,znyc~.. _POmn~ż~ ich siły wytwórcze. Wzmaga to 
wsc1ekłosc imperialistycznych podżegaczy wojennych i 
budzi podziw wśród mas pracujących całego świata. 

W dotvchczasowej rywalizacji dwóch ustrojów spo
łecznych, wyższość socjalizmu i twórczy, postępowy, 
z~aw1.enny dla .ludzkości charakter jego rozwoju - stają 
s1e widocznyrru dla selek milionów ludzi we wszystkich 
zakątkach ziemskiego globu. 

\"!.( zo:wro~~ym tempie, niespotykanym w żadnym 
ok~es1e his.ton! społeczn("j, wz.rastają siły i zdolności wy
tworcze wielkie~~· . przocl,ującego państwa. socjalistyczne
go - ZSRR'. Jesh porównać obecny · poziom produkcji 
Z~R~ z poziomem produkcji tego kraju w okresie ka
pitalizmu, tj. z poziomem 1913 roku - to samo to 
porównanie jest druzgocące dla kapitalistycznego ustro
JU społecznego. 

Szereg przodujących niel(dyś krajów kapitalistycz
nych. - taki':h jak Anglia, Francja, Niemcy, Włochy, 
Belgia,. _Japoma - ani rusz nie może w swej produkcji 
powa~~e przew~ższyć poziomu sprzed 40_ lat i drepce 
w rme1scu. ZWlązek Radziecki w ciągu połowy tego 
okresu, w ciągu 20 lat, mimo potwornych zniszczeć, 
które. naniosła mu napaść hitlerowska - pomnożył siły 
i zdolności wytwórcze narodów radzieckich wielokrotnie 
w porównaniu z okresem kapitalistycznym. tj, w po
równaniu z 1913 rokiem i pomnaża je odtąd z rnku na 
rok coraz szybciej, na coraz to wyższym poziomie 
technicznym, z rozmachem godnym podziwu i dumy. 

Oto np, w najważniejszych i zarazem najtrudniej 
szych działach produkcji - w produkcji ciężkiego prze
mysłu - ZSRR osiągnął w r. 1940 (tuż przed wojną) 
produkcję roczną 15 milionów ton żelaza surowego i 
orzeszło 18 milionów ton stali, co oznaczało 4 i pól 

krotny wzrost w porówaaniu z 1913 rokiem. W wku 
1950 produkcja hutnicza ZSRR wzrosła w porównaniu 
z r. 1940 o przeszło SO proc., czyli jest przeszło 6-krotnie 
już większa niż w r. 1913. W roku 1940 wydobyto w 
ZSRR 166 milionów ton węgla, tj. 5 i pół razy więcej aiż 
w r. "1913. W roku ubiegłym produkcja węgła wzrosła 
o dwie trzecie w porównaniu z r. 1940, czyli że obecne 
w:ydobycie w~gla w ZSRR jest około 9 razy większe Diż 
w okresie kapitalistycznym w Rosji. 

W dziedzinie produkcji maszyn niepodobna prze
prowadzać porównań z okresem kapitalistycznym, po
nieważ w tej dziedzinie dokonał się w ZSRR olbrzymi 
skok, nieporównywalny ze stanem sprzed pierwszej 
wojny światowęj. Ludzie radzieccy nie tylko przy
swoili sobie zdobycze najnowszej techniki, ale dźwigaja, 
1ę technikę wzwyi., ulepszają ją, doskonalą. Tylko w 
ciągu roku 1950 radzieckie fabryki budowy maszyn wy
tworzyły z górą 400 nowych typów i mat'ek wysoko
wydajnych maszyn i mechanizmów. Mechanizacja prze. 
mysłu, rolnictwa, transportu, budownictwa osiągnęła 
poziom najwyższy w porównaniu ze wszystkimi krajam) 
i przyczynia się do nieustannego wzrostu wydajnośc; 
pracy ludzkiej. Wzrost produkcji, rozwój techniki, osią
gnięcia gospodarcze, sprzyjają wzrosto.wi kultury { do
brobytu narodów radzieckich. 

Kapitalizm chyli się natomiast nierównomiernie, lecz 
niettbłaga11ie do upadku. Niszczy on i marnotrawi spo
łeczne siły wytwórcze. prowadzi społeczeństwa krajów, 
podległych dyktaturze oligarchii jmperiałistycznej do 
degradacji, sieje rozpa.cz i śmierć. 

Socjalizm zabezpiecza społeczeństwu wspaniały 
rozwój wzwyż, pomnaża społeczne siły wytwói:cze, 
wznosi na niezrównanie wyższy poziom osiągnięcia myśli 
ludzkiej, rozwija zdobycze techm"hi. Kapitafrzm gro?.1 
h•dzkości wojną j zniszczeniem. 

Nauka, twórcza myśl ludzka, technika, sztuka, hiłen
ty ludzkie znalazły w ZSRR warunki i bodtce dla nie
skrępowanego i coraz wspanialszego rozwoju, 

Imperializm zachłystuje się nikczemną radością :z; po· 
wodu każdego wynalazku nowych środków ludobójstwa. 
Mimo tej „cudownej broni" biją go słabiej uzbrojone, 
ale bohatersko walczące o swą wolność narody azja
tyckie. 

Socjalizm czyni_ wszystko dla rozwoju człowieka, 
dla podniesienia jego mateńalnych i duchowych osią
gnięć, uczy cenić w człowieku jego J!odność, pcrbudza 
w nim szlachetne idee i gorącą miłość dla swego kraju 
ojczystego i dla wielkich postępov..rych dążeń ludzkości. 

Imperializm upaja się kultem dolara, który się tocz'' 
wciąż w dół, a człowiekiem pogardza. · Ustrój społeczny, 
który nie ceru człowieka, skazany jest na zagładę. . ( 

Zródła naszej dumy narodowej 
Odwiedzają, nas często delega<,>~ 1robO<tm"ków„Jkobiet, 

młodzieży, uczonych i artystów z rożnych !k.ra.jów. 
Zda.jemy jm sprawę z naszej pracy i t.o :iesb wy.raoLem 
naszej solidarności i postaiwy internaejona.listycznej, 
którą w:inniśmy pogłębiać. Mwnocześnre zaś jest to 
źródłem naszej uzasadnionej dumy na.rod()vrej, płyną
cej ni'e r.i zarozumi~stwa i pyszałkowatości lecz z głę
b<Ykiego patriotyzmu. Duma, z OS<iągnięć dokonanych 
wspólnym wysiłkiem, duma, każdego robotnika i m:mezy 
ciel-a, lekarza i inżyniera z własnych osiąglllięć w pra
cy jest pięknym uczuciem, które winniśmy kultywo
wać. Ambicja coraz w:iększyeh osią.gmięc jest piękną., 
szla~hetną ' ambicją. ; 

Cenimy naszycn łnż~ier6w i technikó.w, cenimy 
nas:.ią twórczą inteligeneję, która tyle się przyczyniła 
d<> sukcesów Polski Ludowej. Chcemy. aby byli otocze
ni szaeu.nkiem i uznaniem.. Czekaj~ !ich wielkie 11:ada
nia i w tym. :r:okn, i w latach następn~h; chcemy więc 
aby mieli jasną perspektywę żyeiową, a;by dzieci ich 
korzystały z podobnych przy;wiłe;f6w„ CO' i dzieci ro
botnicze. 

Dumni jesteśmy z tego, że ·nie stQimy na miejscu, 
że dz.ięki żarliwości i twórczym poszukiwaniom 
mamy, mimo wahań i popełniMlych błędów, pewne 
osiągnięcia w nauce i literaturze, w teatrze i malar
stwie, w muzyce i filmie, 

Nie wolno nam się zadowa;lać dotychczasowymi 
osiągnięciami. Jest naszym gorącym pra:gnieniem, aby 
powstały u nas dz:ieła godne naszej wielkiej epoki, 
godne naszeg<> narodu. 

Czerpiemy wzór z wielkiego 
Kraju Zw-ycięskiego Socjalizmu 

Nie szczędźmy więc kry.tyki, zachęcajmy do śmiałych 
poszukiwań twórczych w naszym przebogatym, 

pulsującym nowym życiu. Jeszcze głębiej sięgnijmy 
do naszej wspaniałej spuści!zny kulturalnej. Jeszcze 
usilniej czerpać winniśmy z nieocenionego do1·obku uczo 
nych i artystów Wielkiego Kraju Socjalizmu. 

Partia n~sza, Polska Zjednoczona. Pa;rti.a. R<>botni
cza jest dumna, że wskazałana.rod<>wi polskiemu drogę 
wzrostu i ro:;rnroju, że...dopomogła mu wejść na ne>we 
to.i·y budowy socjalizmu. 

Czerpiemy wzór z wielkiego i potężnego kraju, w 
którym zwyciężył Socjalizm. 

Osiągnięcia ZSRR są niezawod:nym przykładem, 
że kroczą po twórczej Wodze socjalizmu naród. nasz 
będzie wzrastał w siły i dobrobyt, będzie szy;bk<0 po
mnażał swą gospoda·rkę i swą kulteyę, 

Jesteśmy złączeni głębokimi ucrucfami przyjaźni 
z ZSRR i krajami demokracji ludowej. Przyjaźń ta 
j.est nieza.wodna. 

Wraz z ZSRR i krajami . demokracji ludowej wal
czy.my o utrwalenie pokoju. Wspólnie z setkami milio
nów ludzi współuczestniczymy w potężnym i wciąż 
rosnąc37m i·uchu bojowników o pokój. Kroczymy w ew
łowych szeregach tego wspaniałego ruchu, któremu 
przewodzi Wielki Orędownik Pokoju towarzysz 
Stalin. 

Siły obozu pokoju rosną i są niezwycięż<>ne. Bo
wiem niewyczerpanym źródłem ich wzrostu jest to, 
że rozw;ijają się zgodnie z odkrytymi dzięki wielkiej 
nauce Marksa, Engelsa, Lenina i Stalina prawami po
stępowego biegu dziejów ludzkich. Gwarancją ich 
wzrostu jest nigdy nie kostniejąca, twórcza, śmiała, 
przodująca myśl i ideologia marksizmu-leninizmu. 
Obóz pokoju wyraża tęsknoty i pragnienia olbrzymiej 
większości lu<lzi, wzmacnia on sprawiedliwą wr.lkę o 
wyzwolenie wszystkich uciskanych i pokrzywdzonych. 
Przyciąga więc ku sobie uczucia i poparcie milionów 
ludzi w krajach kapi._talistyc:mych i zależnych które 
pragną być wolnymi. ' 

Siły obozu pokoju opierają. się na najtrwalszej 
podstawie - na przyjaźni, współpracy i braterstwie 
międ?.~narodowym. 

Dlatego złe i wrogie siły imperializmu nie mogą 
uniknąć klęski, jeśli się poważą na zbrodniczą wojnę, 

1 

na nowy zamaeh przeciwko ludzkości 
Warunkiem zwycięstwa sił obozu pokoju jest ich 

pełne uaktywnienie, wykorzystanie przez nie wszyst
kich cz~ników ich politycznej, moralnej i materialnej 
przewagi. 

Na pytanie: czym zakończy się walka miedzy siła· 
nn agresji a siłami miłującymi pokój? - fuwa.1·zysz 
Stalin odpowiedział: ' 

(Dalszy ciąg na str. S) 
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Pozyskamy wszystkie narody świata dla sprawy pokoju 

Swiatowa Rada 
. I O.kułak u, k tóry ••. „nie posiada 

P O. k o 1· u I "'~~'',%Jn~~~~~~~~:;~o~;;,~ ~~ik b~~~;:~~;:::'°~.~~~ ~~!~= 
za cji partyjnych 1 b1eóoty wie1sk1e1. rzono tw1e1 d~ewu ,.poko1.n ... ?o .ku 
w obłudny spo~ób odgrywając rolę łaka. I sl~szn!e: Okaz'.1ło si<;;_ oow1e~. • f k • L · ł • ł K l\U k. ludzi .,lojalnych ·' ożywionych szcze że szkodnik ow ukry1_ w kilku m1eJ opracowu1e ormy wy onania u.IS or~11cznyc.1 uc„;wa onnresu 113f szaws tego rą chęcią Wywiązania się ze swych sca ch 3000 kg .. zboza I 900 kg: ffi<!l·;; JJ, , :V zobowiązań w r amach planowego Zboże to częściowo uległo JUZ zeps" 

BERLIN (PAP). - Dnia 21 bm. w 
Domu Prasy rozpoczęła się sesja 
Swiatowej Rady •Pok oju. 

O goclrz. 11 m~n. 40 zastępca prze
wodniczącego Biura Swiatowej Ra
dy Pokoju. Piet ro Nenni, otworzył 
obrady. W swym zagajeniu Ne nll!i 
pow:led'1;iał m . in.: 

Otwieram pierwszą sesję SWiato
wej Rady Pokoju. W imieniu Swia
towej Rady Pokoju wyr a.i.am głę
bokiie ubolewanie z powodu faktu, 
że przewoclnicr.zący B·iura Swiato\vej 
Rady P okoju , prof. Joliot-Curie, nie 
mógł przybyć do Berlina i objąć 
przewodnliotwa nad naszymi narada 
mi. Władze z Baon, które rz począt
ku udzieliły prof. Joliot-Curle w i
zy tra.na:ytowej p1'ee2 Niemcy Zacho 
dnie, cofnęły później swą decyq;ję i 
u·kazały Jolłot-Curłe . p rzejazdu 
pnez Niemcy Zachodnie. Jest to 
fa.kt, który bud.7..:i wszędzie oburze
nie. Nie jest rrzecrią trudną odgad
nąć, kto decyduje o zaraądren:iach 
władz bonskich. DopuSZC'Wno się ak 
m represji wobec człowieka, który 
otaczany Jest p rzez całą ludzko~ć 
czcią i miłością, ja.ko wielki u e20ny 
i Jak-0- przewodnic-Lący Biura. Swia
t~wej Rady Pokoju. 

Mówca rzaznaczył, że prof. Joliot
Curie może jeszcze edążyć przyje
chać do Berlin.a, by przewodniczyć 
podczas dalsizych naTad obecnej .se
sji . 

W im ieniu SwiMowej Rady Po
koju Nenn:i wyraził podziękowanie 
mądoWi Niemieckie.i Republiki ~
mokratycznej, demokratycznemu ma 
glstratowł Ber.lli.na i Niemieckiemu 
Komitetowi Obrońców Pokoju ea 
gościnność. 

P odczas obrad Il Swiatoweco Kon 
sresu Pok oj u n ic nie mogło na
tcbn~ nas większym optymizmem 
i wiarą, we własne siły, j ak wspanla 

ly r02m a.cl1 odbudowującej się z ru· śn ie teraz we~wania do. komisj i ba-1 będzie polegało n a ustaleniu srOil- sku pu zboin Oświadczają z fałsz~·- 1 c!u 
in Warszaw y. Ruiny Ber lina. w k tó- dającC'.i ·eh prżyd <1 tno~C- cto służby ków m aJ;v·v ch na celu wprowadz•·· 
rym toczą się obecnie narady - 5ą wo jsko\\'C-J Tocza się na rady w nie w ż 1ichwał Il Świntowcl!o 
świadectwem szaleństwa. jakim ie~t .sprawie n:em!r·c!<ich kontyngento'l.I. lfongre!>l1 rol1ców Poko.ju i Riu MJ 

1 
wojna. sza•leństwa, k tóre ma służyć w. •ojskowych. Senatony am eryka11- Swiatowe.I lta-dy l>nko.iu. ,Uch w:ił"' j' 
interesom gai!"Stki lud?Ji. 3C y zwra cają uwagę n a to. że zad'1- Le dotycz~ pnede wszy~tk.1m orz.v-

Podczas nara.cl - povviedz:ial Pie- niem Niemców jes t wyciąganiP dla ~otowani a kon ferencji !ZOS'1'>tłar- · 
tro Nenni- - rozpatr~·wać będziemy innych kasztanów z ol(nia. Chwa l: ~?ych 1 ku lturalnych dla pr7.ywroc<? I 
problem y, jakie stoją PN:ed naQJi w sie Niemców. 1ako dobrych piechu- oia norma lne1 wvmian~· 11.ospndar- I 
związku z walką w obronie polrn.Ju. rów. chwali się ich za postusreń- cv,cj ' kulturalnej mi~d:-.v n nrorl:1-
W szczególności omawiać będziemy stwo. ia·:-ie w vkazali podczas osta t- mi swi-Hta K-0m isja Or ganm-1cyina 
problem niemiecki. problem jedno- 1 Pi ej wo jny. Ci. k tórzy w ten sposób rozp atr:zy również sprawę roz~zf'rze 
Śl:'i Niemiec i demilita.ryzacjj Nie- I chwalą Niemcy liczą na to. że r ów nia nst:>.wodawst.wa, zaknzu.Jąt>ego 
miec. I nież w przysrz.łośc1 naród n iem iecki uprawian ia riropagandy woJ•·n

l\'lusimy powziąć konkretne posta- dost arczy im wielu posłusznych żol- neJ. l~omfsja Oraa nicrncyjna l?r zvgo
nowienia dla WJ>rowadzenia w ŹY · n.ierzy. tu.ie t<:kże wnioski w sprawie rol. 
cle programu pokoju, opracowanego Is tniej e jednak w iele dowodóv.•, szerzenia r uchu w obro11ie pJko1u 
i przyjętego n a n Swiatowym l{on- świadczących 0 tym, że rachuby te na świec ie. 
gresie w Warszawie. Wytężymy swe są fałszywe, l\Uodz1eż niemiecka od Korn.sja Miedzyna·rodowych Na· Kułnk ir·njrierh De.,f</1 i 1ego „sloromne•· ; ll/.K1$). 

siły, by. ni e dopuścić d~ po~tónenia powiada na plany remilitaryzacji gr ód Pokoju ma apracować wytycz- wie pokorm1 miną, że zobowiązat'l 1 Nie pier wszy 1o wypadek, który 
sllt .woJen, by pO-krzyzowac plan y Niemiec Zachodnich ha3łem: „BEZ 1 ne P•"t;vznawanla h ·ch nagród w ro- tych nie mogą jednak wykonać. po- świadczy o bezgrlrnicr.nej nienawiści 
podzegacrzy wojennych i b:v Port:V- NAS'" 

1
.,1 1s~1 ora~ prop!>Z"CJ·„ w sprawie · · b · · · d „ . . k · · · . • · " · '' .~ J „ nicwaz z oza „m e posia aJą . kułactwa do ma~ pracuiacvch miast s ac wszystkie ni;;odj Y. świata dla Omawiając działalność Niemiec- . składu mlędz~•na.rodowego jury dla Tak właśnie postąpił kułak Woj- i wsi do naszej Ludowej ·Oiczyzny 

sprawy ob rony po 0 u 1 życia, kiego K.omitetu Obrońców Pokoju, J pr7vzna"'"ania nagród. I ciech Beśka z gt om ad v Osina, gm . Zd 'd < . t b ' d : · · 
PRZ..,1'K()WI.ENIE f F d · h od · · t i K ' ł łó . 1· . k' D ecy owam:i pos awa 1e O oY w1e1-..,,_,,„ pro . r ie r1c p aJe. ze na eren e 1 W . k' L· ff 'tt , . sl.alv jedn ri- 1e czyg w pow . w ie uns 1ego. o 

1

. . . d k ., . :b b · PRZEWODNICZĄCEGO N.iEMIEC- Niemieckiej Republili:i. Demokrat:vcz 1 mvś~;~s ~rzv~ęt~ e a 20 
• · I odstawienia pozostało m u 300 kg. zy skieJ, em as L1Jące1 w_ sp~s~ . e:· 

KIEGO KOMITETU OBROŃCOW nej i Niemiec za~hodnich działa 0-1 · · · . ta, lecz do pun ktu skupu przywiózł wzglę~ny m atuctwa 1 sz 0 .m ctv.c. 
P OKOJU becnlr przeszło 100 ty§·ięcy lltk~I- Na tym wt~rkowe przedpołudn.10- 1 tylko 93 .kg . o_świad~zaiąc ~ ubole- kułakow . . - pozwał~ skutecznie _wal-

Następn<ie otrzymał głos prz.ewo- nych komitetów obrońców pokoJu. we pos1edzem e Rady zostało zamk- waniem, ze ,,m e posiada w1GCeJ a n: I czyć z meprzeblera.1ącym w srod 
dniczący Niemieckiego Komitetu o- w komitetach tych setki tysięcy ko- nięte. ziarenka zboża". Nie udało mu się kach wrogiem klasowym. 
brońców Poko}u, rektor Uniwersy- biet i mężczyzn prowadza aktywną 
tetu Berlińskiego _ prof. Friedrich. walkę przeciwko przygot owaniom d 
Wyrruził on zadowolenie. że obrady wojennym i zachowują czujność WO 1 ··W vże1 wznieśmy sztandar międzynarodowej soli orności" 
Swiatowej Rady Pokoju odbywają bee planów wojennych. , 

f ~~1z;r.~~~r~1; "obeNrl~a~dtyt;Sfw~1·a:~to~M\;e~.l~~;y·:;~~:J;·:E IM a n i fest Bi u r a Wy. ko n a wcze go s FZZ 
mice prowadzą aktywną. walkę prze 
clwko wł~aniu Niemiec do now:vch teresują niezw~·kle żywo nie tylko d 0 J•O bot • k , b t ,· C 
planów wojennych. ludność Berlina, lecz również cały n I ()w I ro o n -

naród n iemiecki orarz wszystkie m i- J • • k ł k • • 300 metrów zaledwie stąd rozpo- · f h k ' czynają się tżw. zachodnie sektory łujqce pokój narody. Dążyć bę~zle- I ( o or~a fllZ8C.JI z w Ut Z () wyc l wszys IC ra1ow my - powiedział bunnwtrz ' 
k · "- ł ~= • """ „ pracy, ich praw z:wlązkowych I de- zm erzaJąceJ o 11Jarzm1ema u ow Berlina. W Berlinie zachodni m k il- Scl1\"""''Z - do te1ro, by n1'e dopus·,..;~ WARSZA"''A (PAP). - B1'uro Wy . I i . . d . . . l d ' 

a tysięcy mę=„yzn otrzyma 0 włd- do remilitaryzac:'ji Niemiec Zachod- konawcze SFZZ na swej nadzwy- mokratycznych. będzie walczyła o I opanowania. świata. 
-------------------------------- nich. Celem naszym jest waUi;a o po czajnej sesji. która odbyła się w wolność ludów kolonialnych, będzie Historia wykazała, że ani repre
ZPDz, Im. M. Konopnickie)" podJ"tłY współzawodnictwo kojowe rczwią-zanie problemu nie- Warsza'l.\"ie w dniach 19 i 20 bm„ walczyła przeciwko reakcji, przeciw sjami, ani prześladowa.niamj nie mo 

mieckiego w r<>ku 1951. uchwaliło manife&t do wszystkich remilitaryzacji Niemiec I Japonii, bę żna rozbić ruchu związkowego. Or· 

t t ł • I · k ł d PROPOZYC.JE r~.botni~ów i robotnic, do ~rga.niza- dzie występowała w obronie t>oko· gan1zacje związkowe wszystkich kra o y u 11 al e I >S ze 1!:0 za . a u SEKRETARZA GENERALNEGO C)J zw1 ąz-kowych wszystk ich kra- ju i jedności wszystkich robotników. jów potrafiły oprzeć s ic: wszelkim a -
LAFFITl'E'A jów oraz wysłało depesze do prze- Dwa. lata temu rozłamowcy, dzla- takom. skierowanym przeciw nim. 

Prze m yś Ie włók i t1' n n i c· z y ni wodniczącego Rady Gospoda rczo - łający w SFZZ z rozka.zu swych rzą SFZZ jest d:iiś bliższa I dr~sza ma· 
· • Sekretarz genernlny S wiaitowej Społecznej ONZ oraz do prezyden ta dów, usiłowa.U ją rozbić, a by złamać som pracującym wszystkich kra.jów, 

w Zakładach Przemysłu Drnie'Wlioc Iw przemyśle włókienniczym 11a rok Rady Pokoju, J ean Laffitte, zapropo i prezesa Rady M:illlistrów Republik.i jedność i solidarność międzynarodo .... 1>onieważ zaha.riow~ła się w wal-

w 
skiego~ im. M. l{onopnickie j odbyło 1951. nował utworzenfo Komisji Politycz- Francuskiej. wą mas pracujących. Ich wysiłki kach i ok~ała się niezłomnym bo-
się zebranie ogólne, na"Którym zało Jednocześnie załoga ZPDz. im. nej, Komisji Organizacy jnej i Komi Mariifest Biura Wykonawczego spełzły na niczym. jownikiem, przewodzącym robotni-
fa zakładów podjęła a pel ZPB im. Marii Konopnickiej wezwała do pod sji ·Międzynarodowych Nagród Po- SFZZ do wszystkich robotników i ro ).{e>~ ca.łellO śwla.ta. 
Armii Ludowej orai. ZPDz. im. M. Jęcia_ . współzawodnic;twa ~PDz. Im •. Isoiu. · botnic, do organizacji zw.iąrzkowych SFZZ jest dziś silniejsza niż k le-. 
Buczka, przystępując do współzawod Ofiar., 10 Września. jak, równi~ż wszy Zad aniem Komisj.i -Politycrznej, bę- · wszystJ,:ich krajów br•z.m.i': dylrnlwiek. Jednoczy "78 młlionów - TOWARZYSZE! · -'~ 
nłctwa · -0 tytuł naJłepszego z~kładu ;stkie inne za~łady ~łóki~nn.icze. dz;ie . przygotowanie . · wniosków . _w · związkowców, zrzes.ZPnych ·w 64 or:· .Wzywamy· was„ , · abYŚ<\ie nie ba· 

- - „ spriwie pokojowego r«Yllwią,zania pr.o. „T OWARZYSZE ~ · ·" . gan!zacjach· związkowych . z 56 kra: cząiJ ria . reprei;Je, W2:macµiali i zacie 
blemu niemieckiego, pokojowego roz · Mihister Spraw Wewnętrznych jów -\vszystkich kontynentów. śniali więź ze · Swiatową Federacją 
wiazania problemu ja.pońskiego i po Francji opublUrnwał dekret, zakazu- ŚFZZ zdobyła sobie nie tylko za- Związków Zawodowych. Wznieście 
kofowego roZ\viązania problemu ko- ją.cy utrzymywania siedzi·by SFZZ ufanie i poparcie mas pra.cują.cych, jeszcze wyżej sztauda.r międzynaro-

Za sabotowanie akc ji skupu zboża 1 

reańskiego. na ziemi francuskiej. zjednoczonych pod jej sztandarem, d owej solidarności Z}Viązkowej! Ten . 
L affitte zakomunikował, że sek re- To rea kcyjne za.rządzenie władz sztandar to Swiat0wa Federacja 

Ś . R d k . tr f I . h . . • . - . lecz również milionów ludzi pracy. Zwi"'"ków Za.:wodowych.' Bro1'1c1·e tar1a•t wiatowej a y Po OJU o zy rancus n c me moze, oczyw1scie, ..-
Kułacy przykładnie ukarani 

ł 1. . . - lkl "'FZZ I P którzy do niej nie· należą. ŚFZZ bo- swoich praw ~wiązkowych! Wzma· . Onegd aj w Łęczycy odbył się pro- 1 prowadzili u niego przymusowe m a iczn.e propozyt"Je w spraw1e przerwac wa ~ o epszą, rzy wiem, od chwili utworzenia, prowa· ~ 
ces przeciwko bogaczowi wiejskie- o!Ilłoty. Podc_zas mł~cki ~ułak rzucił walki w obron.ie pokoju w krajach szłość mas pracujących. Prz-eclwnle, tlzi walkę 0 jedność- klasy robotni- cniaJcie solidarność ml\s pracu,ją-

St fano . Kawczyńskiemu z się na chłopow z w1dłam1. Za zuch- kolonialnych. Propoo:ycje te e.ostaną walka ta wzmO'.i:e się. · SFZZ będzie częj, 0 żywotne interesy mas pra- cych w każdym zakłaclzie pracy, w 
mu, e Wl • walstwo kułak ten został skazany praeka·zane Komisji Polit ycznej. broniła ze wzmożoną siłą zdobyczy każdej fabryce, w każdym kraju, 
gromady Jastrzębie gm. Sobótka na 12 miesięcy więzienia. Zadanie Komisji Organiza.cyjnej ekonomiC2nych i socjalnych ludzi ~~!!%.:i. 0 pokój i przyjaźń między wą.l~ie o swe i11teresy ekonomrfoz-
pow. łęc;z;yck\ego, który w czasie ---------------· --- - ------------------------------ ne! Brońcie pokoju, który zwycięży 
przeprowadzania u niego przymuso- Każdy robotnik, bez różnicy na- wojnę!". 

~~!an~:~o~~WM ~si~:~~::.z~:!~~ M 1· 1 ~ o DJ fr 2 n [Ul o' w lir l n [ 1· w bo r n m·1· 11· ta rJ l 2'[ 1· 1· Ir 1· l o n,.,. ~~:~:~~~. p~~~ko:ó~l:;li~~~:a~:ż! ni~ą~:roszyRa~~sł~ih~cfa;~:~~= , u r; n r; u noścł związkowej, widzi jas110, iż łecznej ONZ B iuro Wykonawcze 
wlając go do u s<Zkodzenia maszyny. SFZZ jest przedmiotem ataków ze zwraca się 0 pot wie rdzenie mand.a-
Za próbę sabotażu szkodnik ten po- Rada Nuodowa Obróńców P oko- · ( [(orespondencia własria) nie podpis y w fabryk.ach , na pla- strony imperialistów. dlatego wła- tu udzielonego delegacji ŚFZZ na 
niósł zasłużoną karę. Został skazany ju i Wolnośct, z inlicjatywy której .., cach taTgowych i innych mi~jscach śnie, że broni żywotnych interesów f30 sesję i 0 wyrażenie energiC'Zlile-
n a 18 miesięcy więzienia i zapłace- r-ocipoctZęto w końcu grudnia ub.- ro siębiorstwach, ja.k i w poszezegól- publicznych. System t en daje obroń ludzi pracy. go protestu pr zeciwko rzakarzowi u-

ku ogólnokrajową akcję rlibierania nych miejscowościach. a złożonych com pokoju okazję wszczynania dy- ŚFZZ wzywa wszystkie organiza- trzymanda s ie drz.iby śFZZ na te-
nie grzywny w wysokości 3 tys. zł. podpisów przeciwko remi.litał'yzacji przez patriotów łra.ncusklch, prote- skusj1 i wyjaśni.ani.a w trakcie tych cje związkowe, wszystkich robotni· renie Francji. 

* * * 
W dniu wczorajszym odbył się w 

Dalikowie pow. łęczyckiego proces 
kułaka Rafała Blern.aslaka z groma 
dy Huta Bardźyńska, posiadającego 
28 hektarowe gospodarstwo. 
Ponieważ Biernasiak zalegał w od 

s~wie zboża, chłopi małorolni prze-

Niemiec Zachodnich, podsumowała stujących przeciwko remilitaryzacji dyskusja istotne go sensu polityki ków i robotnice, aby zespolili swe 
w pierwsizych dniJach lutego br. pier Niemiec. przygot-0wań do wojny, p1~owadzo- szeregi, by w zmocnili swą niezłom
wsze wynii,ki tej a.kej~. Akcja zbierania podpisów przeciw ne.1 pmez obecn y rząd Francji. ną jedność w obronie swych praw 

W opuibli1kowanym komunikacie ko remiJitaryza<eji Nie mie c Zachod- , Obrońcy pokoju, któNy spełniają ekonomicznych i socj&.lnych„ w o
Rada Narodowa podała do wiado- nich p rzeprowadzallla jest w sposób tę 7.aszczyl.ną misję patriotyczną, są bronie s wych organizacji związko
mości, że pierwszy etap a.kcji ple- podobny do akcji na r zecz Apelu pmez ludność przyjmowani z wiei- wycb. Dziś jedność ta jest cenniej
b.iacytu, k tóry objął tyłku 35 depar· S-z;tok holm skiego. Przeprowadzający I ką sympatią. Wystairczy, a by prze- szą, ba rd:lliej konieczną niż kiedy
tam entów (Francja liczy 89 departa I tę akcję chodzą z form ularzami „od I prowadzający akcję e_tawili się w ja kolwiek. Jest ona najpotężniejszą 
meniów), przyniósł dwa miliony pod drzwi d-0 drzwi", bądź też zabiera•ją kimś mieszk aniu . żeby natychmiast bronią klasy robotniczej, jest warun 
płsów, ~ebraaych za.równo w przed- głos na zebraniach i !Zbiera.ją na.;;tęp ojciec rodziny, czy też gospodyni do kiem wywalczenia pokohi. uda.re

mu z prawdiziwym entw:rjarzmem zło ronienia planów podżegaezy wojen
i:yli swój pOdp.ls na formularzu. W nych. powstrzymania imperialistów 
samym tylko depa:rtamencie Sekwn- w ich szaleńczej polityce zbrojeń, 

w 
Odczqt 

Ośrodku Szkolenia 
Part '\/ i n ego 

W dniu 22.II.51 r. w lokalu O
środka Szkolenia P arty jnego przy 
KŁ PZPR pr zy ul. Traugutta 1, o 
godz. 17 Odbędzie się odczyt pt. 
„Arll1:ła. Radziecka wyzwolicielka. 
na.rodów". 
W!rtęp wolny. Dokończenie re f erat u ny obrońcy pokoju zebrali w ta.ki 

sposób w przeclą.gu 4 tygodni 500.000 
podpisanych formulal'2y. 

przewodniczącego KC PZPR towarzysza BOLESŁAWA BIERUTA Agitatomy pckoju demaskują ró
wnież perfidną taktykę Waszyngto

dy na sw ym Odcinku pracy i wsiiyscy ra2em wspól- nu, który star a się nie dopuścić d o 
nym wysiłkiem. zwołania konferencj i Wielkiej 

(Dokończeiliie .ze str. 4) na 
Robotnicy Łodzi 

cześć Armii 
manifestuiq 

Radzieckiej 
,,Pokój będzie zachowany i utrwalony, jeśli na

rody ujmlł w swe ręce sprawę zachowania pokoju 
i będą broniły jej do końca. Wojna może stać się 
nieunikniona, jeżeli podżegaczom wyjennym uda się 
omotać siecią kłamstw masy ludowe, oszukać je i 
wciągnąć je do nowej wojny światowej, 

Dlatego też szeroka kampania ~-a. r zecz zacho
wania pokoju jako środek zdemaskowania zbrodni
czych machinacji podżegaczy wojennych ma <>hecnie 
znaczenie pierwszorzędne. 

Co się tyczy Związ.ku Radzieckiego, to będzie on 
również nadal niezachwiabie prowa~ił politykę za
pobiegania wojnie i zachowania pokoju". 

Ofiarna praca dla Polski 
Ludowej - wyrazem 

najgłębszego patriotyzmu 
TOW ARZYSZE I 
Oł'gamzując walkę narodu polskiego o poikój j 

Pm 6-le tnii, wti.n.nrlś.my pamiętać o ciążącej na nas 
wielkie j odpowńed2lirunośol. m sh.tszne kierownictwo po 
l:itycrz:ne tą w.ałką. Zairówno bet/Jduszne sekcl.a.rstwo, jak 
i oportunizm, tracący e OC'llU postawę klasową, grze
szący ślepotą i brakiem czujności są pods taJWowymi 
niebezpieczeństwami, które grożą wypaczeniem naszej 
linii Politycznej. Wypró'bowlarlym orętem krttyki i sa
mokrytyki walczmy iz wmelkiani wypaar.eniami. 

W:zmoondi.}n>y kontrolę wykonama uchwał i wyty
crurvch pariJiJi. UspMl\Wlliajany -swa-or~je ,......, każ-

Olwórld i post-awić Związek Rad ?Jie 
Nasz Plan 6-letn:i - to fundament niezłomnej si- ck.i wobec faktu dokonanego rem i-

ły naTodu polskiego, to wielki i poważny nasz w kh d łitaryzacji Niem iec zachodni.eh . ab y 
w dmelo pokoju. w te n sposób skazać już z góry e

Czyńmy więc wsrz.ystko, a by wcielać ten pl.a.n w wentualną konferenoję na niepowo
życie. Wyjaśniajmy narodowi jego wagę, tnobilirmjm y d zen:ie. 
masy do corarz wyda jnJiejszej pracy nad reaUrzracją te- Od czast1 dwóch pocfróży do Fr an 
go historycz nego, twór czego dzieła . <'.i'i generała Eisenhowera, podróży 

Uremy naszą dzielną i pełną zapału młodzież, a by w crzasie których szef a rmil a•tlan ty 
pmyspieszała swym sz.lache'j;nym enturzjaz.mem osiąg- ckiej spotkał się z źyWiołową demon 
nięcia na&lej pracy, a by młOdzieńcrzą energią wzm ac- stracją. protestacyjną mieszkańców 
niała siły pokoju . Paryża, akcja zbieranda podpisów 

Niech karżdy Polak, miłujący swój k raj, wrmnacnia p rrzeciwko remilitairyrzacji Niemiec 
swą czujność przeciwko ~stępłlym knowaniom w;ro- Zachodnich nabrała nowego ro~ma
g.a, niech nie szcu,ędzj wysiłku w umacniand.u sił go- cht1 
sPodketz.ych Polski Ludowe j, ruiech gotowością do ofriaT Akc.ja ta odbywać się będzie od-
ne j pracy dkl swego narodu daje wrzór i przykład swe- t 
go patdOltyizrmu , Illiech gotowością do obrony pokoju ąd w zdwojonym tempie, Bowiem 
służy ludzkości. C?..as nagli. Zbieraijąc nowe miliony 

podpisów przeciwko remilitar ,YZl!l
SlJna gospodairozo, upr?.emysłow1lona j s.oojalistycrz ej! Niem4ec Zachodnich, obrońcy po 

na Polska Ludowa - to potęźina ost.ojra wo.lnośc '. 1 nie- koju , a _ mówiąc ogólniej _ wszy. 
zawisłości nasrz:ego ?·~'ll. . , . scy patrioci francuscy, wykażą w 

. k Zjłącz?nda pkrrzyJ~~rul ąd i . v:sr_~~ąt ideą . rził ZS!1R, najbllższych tygodniach, iź p'ostano· 
z ra ami e~ acJ1 u oweJ i c; w :ra owym1 s ~rru o- wili drlałać szybcle.f niż PO<d:ie a1J.Ze 
brońców pokoJu - Polska Ludowa s tarje się mez.wy- wojenni ' 1 

ciężonym bastionem, o który rozbiją się w szelkiej : . 
zbr odnicze zakusy :imperialistycznych agresorów. Siły . 1?> wu;ceJ. złotonyc~ _ zostanl~. pod 
obOILU pokoju potrafiq sprarnliżować knowania obozu pi~ow , przeciw~o remilitar_yzacJ1 Nie 
agresji, tyr&'l.id i zbrodni!, potrafią a.abe2ipieczyć ludz.- m1ec ~achodnicb, tym większe bę
kośai trwały pokój. dą mozllwości odwrócenia obecnego 

Naszym wodzem jest Stalin _ na&e bęci7Jie rr:wy- kic:unku polityki francusk.lej, 
clestwo! -GEORGES SORIA. 

Wczoraj w związku z dn iem Armii 
Radzieckiej, przypadającym 23 bm., 
w 14 większych zakładach przemy
słowych w ŁodrzJi, m. in. w ZPB im . 
1 Maja, w Wi-Fa-Mie i Elektrowni, 
odbyły się uroczyste zebrania załóg. 

Na zebraniach tych oficerowie Woj 
ska Polskiego wygłosili r eferaty o 
d ziejach bohat er skiej Arm ii Radziec 
kiej, stojącej na straży socjalizmu 

i pokoju: Robotnicy m anifestowali 
swoje uczucia wdzięczności i miłości 
do Armil, która wyzwoliła nasz kraj. ' 
Zespoły świetlicowe wystąpiły w czę 1 

ściach artysty cznych z poezją, pie- · 
śniami i tańcami radzieckimi. 

Podobne zebrania masowe odby· 
wać się będą dziś I w następnych 
dniach bieżącego tygodnia we wszY, 
stkich zakładach pracy. 

Dzień solidarności 
z ml.odzieżą k rajów ~olonialnych 

W dniu wczoraj szym w Młodzieżo, - tłumaczone na język polski ~ 
wym Domu Kultury w Łodzi odby- nagrodzone zostało burzą oklasków. 
ła się a kademia z okazji Dnia Soli- Okrzyki na cześć towarzysza S t alina, 
da.rnośol z młodzieżą krajów kolo- prezydenta Bieruta i wodza Chin 
nialnych, walczą,cą o wolność swych Ludowych Mao Tse-tunga rozbrzmie 
na.rodów. wały co chwfila w szozelnie ~peł- ; 

W a kademii wziął również udział 
delegat chińskiej młodzieży demo
krat ycznej, Sie Mong-kang, który 
wygłosił do zgromadzonej młodzieży 
łódzkie] przemówienie o wa lce lu
dów kolonialnych przeciwko impe
rialistycznej agresji i uciskowi 

Przemówienie Sie _ .'vion~-kan.ea 

• 

n i onej sali. 1 

Na zakończenie akademii zebrani 
jednogłośnie uchwa lili wysłanie li
stu do Unii Demokratycznej Mło
dzieży Vietnamu. 

Po części oficjalnej z bogatym re
pertuarem artystycznym wystąpiły 
świetlice fabryczne młodzież 
szkolna. 



Nale~y zorgani~o~ać !KRONIKA, PAB/AN/C 
kurs 1ezyko rosyrsk1ego · ---_..;..· -------

w .,Chemicznej•• u ~ u n n ć n i_ e d o ID a ... a n- .~ a 
Koło TPPR w Zakładacl1 Przemy- ~ ~ 

Społeczeiistwo Pabianic · _ 
czci 33 rocznicą powstania Armii Radzieckiej 

W związku, z 33 rocznicą powsta
j nia Armii Radzieckiej, w dniu dzi-
1 siejszym, tj. w czwartek, dn. 22 bm. 
odbędzie się w Pabianicach szereg 
zebrań, na których wygłoszone zo
st;_ną odczyty okolicznościowe. 

ka robotników zatrudnionych w Pa· 
bianickicb ZPB. Zebranie ~wołano 
do sali teat1·alnej PZPB przy ul. 
Traugutta 4. ~~ta~:e;~::z~~~ie:, ~:~~n~;:~~ i:~ na odcinku · bezpieczeństwa 1 hi01env pracy w PZPB 

ło to poprzednio liczyło niewielu S 
członków, obecnie zaś należy do ko
ła około 120 robotnic i robotników. 
Koło TPPR ściśle współpracuje z or 
ganizacją partyjną, radą zakładową 

i organizacjami masowymi. Koło u
rządza. akademie, wieczory literac
kie oraz bierze czynny udział we 
wszystkich uroczystościach. 

Komisja Pracy i Opieki Społe
nej MRN w czasie kontroli Oddzia 
łu Odpadkowego PZPB stwierdzi 
ła tam cały szereg niedociągnięć. 
Na zespołach kół i pasach, na wal 
cach przy „wilku", przy szarpar 
kach i innych maszynach brak jest 
osłon ochronnych. W sali produk 
cyjnej i zgrzeblarni przejśc!a za
stawione są skrzyniami z przędzą. 

Koło TPPR w Fabryce Chemicz
nej nie dopisało, jeśli chodzi o wr-
ganizowanie kursów języka rosyj- o wypadek nie trudno 
skiego. Kurs zi>stał zaprojektowany, • 
ale uruchomienie go nie doszło do 
skutku z braku słuchaczy. Stało się 
to skutkiem złej · propagandy wśród 
czł<>nków TPRR ko1·zyści uczenia 
się języka rosyjskiego. Brakiem w 
pracy kdła jest również nie wydawa
nie dotychczas gazetki ściennej. 
Zarząd koła TPPR przy Fabryce 

Chemicznej niewątpliwie usunie bra
ki występujące w jego pracy i zada
nia stojące przed nim będą w pełni 
reaEzowane. 

Z. Kędzierski 

Dnia 12 lutego 1951 r. o godz. 
14, z przystanku przy ul. Kilińs
kiego w Pabianicach, tramw':lj 
Nr. 1 ruszył, mimo iż nie wszys-

Skrzynie zastawiają korytarz. utru 
dniając dostęp do sprzętu strażac 
k•ego. Brak jest dostatecznej iloś 
ci apteczek podręcznych. Aptecz
ka, która istnieje jest zdekompleto 
wana. Tak zwana „wilkownia" jest 
słabo ogrzewana. odbija się .to na 
wydajności pracy. Istniejące w od, 
dziale szatnie zostały zlikwidowa 
ne. Interwencja kierownika od
działu w sprawie zainstalowania 
osłon ochronnych przy maszynach, 
była przysłowiowym „rzucaniem 
grochu o ścianę." Nic nie zrobi.o 
no, aby ten fatalny stan zmienić. 

W nielepszych warunkach pracu 
ja robotnicy na bocznicy kolejo
wej PZPB. Oto co stwierdziła pod 
czas kontroli Komisja Zdrowia 
MRN: robotnicy są zatrudnieni 
przy wyładowywaniu wagonów z 
węglem i innymi materiałami, ma 
ją więc pracę bardzo brudna. Pro 
wizoryczna łaźnia jest mała ·i bar 
dzo brudna. Nie wszyscy robotni 
cy mogą po pracy umyć się, gdyż 
musieliby na swą kolejkę czekać 
bardzo długo. Wobec tego brudni 

Na boc-.i:ntcy pr,zed trzema laty 
rozpoczęto budowę łaźni. Do tej 
pory nie została budowa ...1lrnńczo 
na i nie wiadomo kiedy to nastąp: 
gdyż czynniki za to odpowiedzial 
ne, nie interesują się wcale tą 
sprawą. W sali, gdzie robotnicy 
zmieniają odzież, brak jest szaf 
na ubrama. Stojące tam stol:v są 
bardz-0 zniszczone. a ściany - czar 
ne. 

Sądzimy, że Komisja Pracy i 
Opieki Społecznej wraz z Komisją 
Zdrowia dopilnują, by te niedocią 
gnięc.ia na odcinku bezpiecze11stwa 

higieny pracy zostały usunięte. 

O godz. 19 - w świetlicy PSS 
przy ul. Limanowskiego odbędzie się 
zebranie poświęcone uczczeniu pow-

0 godz. 13 - odbędzie się zebra- stania Armii Radz!eckiej, na które 
nie w Fabryce żarówek L 2, w świet- l przybędą praco,ymcy PSS „Spo-
licy przy uL Armii Ludowej. I łem". * * 

O godz. 15 - pracownicy Prezy- • 
dium Miejskiej Rady Narodowej 
zbiorą się w sali Ochot11iczej Strnży 
Pożarnej. 

O godz. 15.30 - odbędzie się ze
branie załogi Fabryki Narzędzi. Ze
branie będzie miało miejsce w świet 
Jicy własnej zakładów przy ul. War 
sza wskiej. 

O godz. 16 - zebranie w świetli
cy Fabryki Chemicznej. 

O godz. 17 - odbędzie się zbiór-

W dniu jutrzejszym, tj. w piątek, 
dnia 23 bm., w dzień rocznicy po· 
wstania Armii Radzieckiej, na cmen 
tarz żołnierzy Armii Radzieckiej 11da 
się pochód, w którym udział wez
mą delegacje • organizacji społeez· 
nych wraz z pocztami sztandarowy
mi i wieńcami. Zbiórka nastąpi o 
godz. 15.30 w Pabianicach na Placu 
Oł>rońców Stalingradu. 

ukole ~an~lowei ~nrawiłJ ii~ wyniki nanuanii 

wracają do domów. 

Do świetlicy Paó.stwowego Lice- złożył sprawozdanie z półrocznej I walkę złym postępom w nauce. 
urn Handlowego w Pabianic~1ch pracy szkoły. Koło szkolne ZMP Rada przewodniczących klas, któ:a 
schodzą się rodzice. Nad stołem pre pod względem organizacyjnym wy- jest najwyższym organem sam:>J:Z<ł· 
zydialnym młodzież szkolna umief,ci biło się w Pabianicach na pierwsze dów klasowych ma prawo złożyć 
ła napis ,.Witamy walne zebranie I miejsce. Zarząd Kola ufundował wniosek do rady pedagogicznej o 
rodziców" Sala wypełnia się, przy 1 pii;;kny puchar przechodni dla kła- wydalenie ze szkoły ucznia, który 

W dniu wczorajszym rozpoczął się było około 300 osób. Po raz pierw sy, która będzie miała najlepsze nie chce się uczyć. 
turniej ~enisa stołowego, w którym cy jeszcze podróżni wsiedli. Sy- szy rodzice zebrali się tak liczme. ~tornie. Za pierwszy okres puchar . Dzięki takiemu podejściu młodzie 

'l umiej tenisa stołowego 
biorą udział kluby sportowe z po- "ur§ Jest to dowodem coraz większego zdobyła klasa III-b. obecnie frze- ży do spraw naućzania, ....,ytężonej 
wiatu łaskiego i Pabianic. Turniej gnał do odjazdu podał motornicze zainteresowania się społeczeństwa szedł on w ręce klasy .I liceabv:j. pracy grona nauczycielskiego -
będzie trwał do końca bieżącego ty- mi.. pracownik MZK, nie będący d~a 3P.3lf Jll8.ÓW-głUl h~memvch spr.a.wami szkolnymi, zacieśniaj4czj W szkole pracują 9rupy kolektyw- ilość ocen niedostatecznych spadła 
godnia. Rozgrywki rozpoczynają się ł b się więzi rodziców uczącei· się 1'1• J - ne90 nauczania. W każdej klasie ż 318 na 118. co przy liczbie 501 
codziennie punktualnie o godz. 18 na s uż ie. Podróżni musieli wska W Pabianicach• .nrzystą1,Jiono do · dzieży ze szkołą. wybrani zostali komisarze: lekcyiny, uczniów wynosi 0,3 dwójek na jed 
w następujących salach: Gimnazjum kiwać do będącego J'uż w b iegu likwidacji analfabetyzmu \VŚl'ÓO głu 1 - · k' ' l' h · Zebranie zagaił przewodnicząq_ , naukowy i frekwencyjny. Do i::h nego ucznia. Naj epiej się uczą i 
I~. zer?ms ·1ego, w swiet icy F!lbr~~ tramwaJ·u. W t.:lkich okoliczno.;· c- o-i·emych. b k I db d k 
ki żarowek L-2 przy ul. Gwardu . . . I Kursy zorganizowano w lokalu Komitetu Rodzicielskiego tm\.· . o owiąz ów na eży: an'ie o !tal<.:>:ży najmniej wóje mają uczniowie 
Ludowe~ i w sali spółdzielni 3I'lT'.. l\'.lar li ciach me trudno o w~padek.. szkoły specjalnej w Pabianicach L. Rozwens, witając zebranych te przygotowanie się uczmow do klas najmłodszych I-c, I-a i 1-b. 
chlewsk1ego przy ul. TuszynskieJ. J. Malinowski. przy ul. Kościelnej ll. Tow. Płoński, dyrektor szkoły, lekcji. prowadzenie walki z podpo- Wśród uczniów na wyróżnienie 7.a 
---------------------:--------------------=------------------=------ wiadaniem. W wypadku wolnych sługuje Bogusław Lewandowicz z 

K 
·. f · • •, t d • h • 'k lekcji uczeń- komisarz naukowy- klasy I lic. Jest on nie tylko pr::o~ 

On erenCJG pOWIG OWG przewo n1czqcyc .I se retarzy organizuje wykłady. Jego obowiąz- downikiem nauki. ale i pracy spo· 

k 
" I w h R d " kiem jest czuwanie nad tym. by ·łecznej . Wśród grona nauczyciel-
0 szec nicy a ioweJ· w Pabianicach uczeń ze stopniem niedostatecznym skiego ofinrnie pracują ob. ob. Zu· 

poprawił się w nauce. Komisarz kower. W dowiński. Urbańska i 
frekwencyjny dba o to. by ucznio- Walewski. Należy również wymie
wie nie „wagarowali" . Sprawdza on nić ob. Banata. woźnego szkoły. 
dokładnie powody każdej nieobec- który dba o gmach. porządek I 
ności ucznia w szkole. Od jego opi sprzęt ~zkolny. 

W dniu 18 bm. w sali wykłado I Referat na temat znaczenia Radiowej dużo -cennych wskazó- aow to najlepsza forma szkolenia 
Wej świetlicy Zakładów Przemys Wszechnicy Radiowej wygłosił wek dla dalszej pracy. Konsuitacja we wszystkich kołach Wszechnicy 
łu Bawełnianego w Pabianicach od ob. Zaborowski, podkreślając do na temat „Rozkład wspólnoty pier RadioweJ. Udział w pracach kół 
była się konferencja powiatowa niosłą rolę kształcenia przy porno wotnej i początki niewolnictwa" Wszechnićy Radiowej wzbogaci 
przewodniczących i sekretarzy cy słuchanych p rzez radio wykła wciągnęła w dyskusję większość słownictwo słuchaczy i pogłębi nii profesor uzależnia usprawiedli- Tow .Rozwens mówił o koniecz-

wienie opuszczonych lekcji. ności nawią~ania ściślejszej współ· 
kół dyskusyjnych Wszechnicy Ra dów. Szczególną uwagę zwrócił na uczestników konferencji. . I ich wiedzę. 
diowej kursów I i II stopnia. Kon samokształcenie się szerokich yv. czasie konferencji szeroko o Wykłady nadawane przez radio Młodzież wypowiedziała zaciętą pracy rodziców ze szkołą. W dy• 

.ferencja zorganiz-owana została rzesz robotników. mow1~no doty~hczasową _pracę ~o w ramach Wszechnicy prowadza 
~rzez PRZZ. Obecni na niej byli: Po wysłuchaniu referatu przystą szczegolnych kol Wszechnicy Radio , . . Każdy ZMP-owiec 

skusji, która się wywiązała - ze
brani poruszali sprawy związane z 

przedstawiciel oddziału wojewódz piono do pokazowej konsultacji. wej w zakładach pracy :>raz po- ne ~ą P_rzez doswiadczo~ycn pe<l~ 
kiego Wszechnicy Radiowej ob. Dobrze przeprowadzona konsultac dziel<mo się uzyskanym doświad gogow 1 oparte na naJnowoczes 
Ożegowski, przedstawiciel PRZZ ja oraz cenne wskazówki ob. Pie czeniem. niejszych zdobyczach nauki. Uzu
tow. Wirski, przedstawiciel ZNP choty dały uczestnikom konferen Zespołowe słuchanie wykładów pełniają one wiadomości i róZSZ€· 
i inni. cji i kierownikom kół Wszechnicy I przez radio, oraz wymiana poglą rzają światopogląd. 

prenumeruie i czyta 

,,Sitondor Młodych'' 

życiem szkoły. · 
Po części oficjalnej, odbyła się 

część arcystyczna w wykonaniu mło 
dzieży szkolnej. 

l . M . 

ll-1111-llll-1111-Hll-1111-llll-1111-llll-1111-llll-lll-1111-llll-1111-llll-1111-llll-1111-llll-lłll-1111-llll-1111-llll-1111-lltl-1111-llll-llll-1111-llll-1111-llll-1111-1111-llll-ll • Robotnicy ·Fabryki Pasów 
pracują na zaószczędzonym materiale 

Dziś rozpoczyna obrady KRONIKA TOMASZOWA 

:0:;~;~.:~:~~~::k: .. Sukcesy produkcyjne załogi •. t~nwn" konywali swoich norm produkcyj. 
nych - po przeszkoleniu zaoszczę
dzili znaczne ilości surowca, z któ
reg-0 wyprodukowano dodatkowe ar
tykuły, wa1·tości 240.000 zł. 

W ubiegłym roku w Zakładach 
Pasów i Artykułów Rymarskich utwo 
rzony został dział konfekcji. W po

wykonuJ·ą normę , ale ją nawet prze niejednokrotnie długo czekać na za w Powiatowym Domu Kult11ry roz- Przez wiele lat tomaszowska 
pocznie <>brady Konferencja Miejska odlewnia żelaza „żeliwo" ·stała 
Ligi Kobiet. Ponad 100 delegatek z bezczynnie. Zdewastowane przez 
kół LK wszystkich tomaszowskich ł 
fabryk i instytucji radzić będzie nad okupanta piece pozarasta y trawą, 
zadaniami stojącymi przed organi- a zabudowania fabryczne stały się 
zacją kobiecą w Tomaszowie Mazo- istną ruiną. Miejscowy przemysł i 
wieckim oraz dokona wyboru delega- okoliczni rolnicy dotkliwie odczuwa 
tek na. I Kongres LK w Warszawie. li ten stan rzeczy. Częstokroć na-

Spośród delegatek większość . sta- wet najrrosts:e ~dl ewy tr~eba by~ 
nowią robotnice, zasłużone przodow· I ło sprowadzac z mnych truast, pła
nice pracy zawodowej i społecznej. cąc wysokie koszty transportu, a 

z frontu walki z analfabetyzmem 

potrzebowany materiał. 
Jesienią ubiegłego roku zdewasto 

wana odlewnia w Tomaszowie orze 
jęta została przez Dyrekcję Prieilly 
słu Miejscowego. Pierwszą załogę 
tworzyło 1 ludzi, którzy przystąpili 
do remontowania zniszczonych ma 
szyn. do wyszukiwania wśród gru
zów modeli odlewniczych. Stopnio
wo załoga zaczęła się powiększać. 
Przyjęto dwóch wykwalifikowa
nych odlewników, którzy przystąpi 
li do szkolenia załogi. 

.ezątkowym okresie kierownictwo za 
kraczają" · kładu miało dllżo kłopotów z nO)VO-
Należy zaznaczyć. że grupa ko- zorganizowanym działem. Więk-

biet, która wyuczyła się zawodu szośt! robotników działu konfekcji 
odlewniczego. nie .ustępuje w ;,>racy nie była pnygotowana do nowego 
mężczyznom i nie tylko wyko- J:odzaju produkcji. co wpływało na 
nuje, ale i przekracza dzienną nor- jej jakość i ilość. 
mę produkcyjną. Trlldno§ci zostały przezwyciężo -

W odlewni „żeliwo" odbyło się ne z chwilą, gdy kierownictwo za· 
w tych dniach zebranie Zarządu kładu, Ol'ganizacja partyjna i rada 

ZMP k 
- łod . odl . zakładowa rozooczęły systematyczne 

• n~ . torym ~ z: ewm.cy szkolenie zatrudnionych tutaj robot
~ostanow1h zorgamzowa~ młod~ie: ników. Najlepszym przykJ:adem tego, 
zową brygadę produkqriną. kto;:e1 jak wielkie znaczenie w naszym za
członkowie współzawodniczyć będą kładzie posiada właściwie prowadza 
o jak najlepsze ..._,ykonanie odle-1 ne s~koleni~ jest fakt, że z k.ońcen: 
wów. drugiego połrocza ub. roku, c1 sami 

STEFAN PIASNY. robotnicy, którzy przed tym nie wy-

WŁADYSŁAW BURY 
Polskie Zakłady Pasów, 

Techn. i Rymarskich 
Art. 

Komunikat LPŻ 
Zarząd Grodzki Ligi Przyjaciół 

Żołnierza w Tomaszowie Maz. za 
wiadamia, że walne zebranie 
członków LPŻ odbędzie się 25 lu 
tego b.r. o godz. 10 w sali konfĘ 
rencyjnej Miejskiej Rady Narodo 
wej. 

Ożywić pracę TPPR w Tomaszowie M_az; 
Całkowite z11R:widowani~ anaL I ciętnie j~dna trzecia_ zapisar:ych, 

fabetyzmu do dnia 1 maJa b.r., to obecnie frekwencJa podmosła 
zgodnie z podjętym przez społe- się do 80 prc>c. Jeden spośród ist 
czeństwo tomaszowskie zobowiąza niejących przy naszych zakładach 
niem, w dużym stopniu uzależnio kursów został zakończony i w 
ne jest od przebiegu akcji walki tych dniach 20 osób otrzymało 
z analfabetyzmem w Tomaszow- ś\viadectwa ukończenia kursu 
skich Zakładach Włókien Sztucz dla analfabetów. 
nych, w których pozostało jeszcze "' ST. JANIAK 

Wielkim świętem dla robotni
ków „żeliwa" był dzień 2 lutego, 
kiedy to po raz piervJszy rozpalono 
piec. 20 ;wyuczonych odlewników, 
w. tym 5 kobiet. przystąpiło do pro 
dukcji. W Fołowie lutego odbyło 
się ogólne zebranie załogi, na któ
rym kierownik zakładu tow. Alek
sander Goździk podziękował robot Towarzystwo Przyjaźni Polsko- lic nie zorganizo:wano do tej pory ką Mimo wyraźnych instrukcji Za
nikom za ich otiarną pracę. dzięl<i Radzieckiej w Tomaszowie Maz. cików przyjaźni polsko-radziecidej, rządu Wojewódzkiego TPPR. spo
której w stosunkowo krótkim cza-
sie zdołano uruchomić tak bardzo liczy obecnie 12.130 członków za mało uwagi poświęcono kursom śród członków Zarządu Oddziału 

wiele osób nie umiejących czy. Tom. Zakłady Włókien Sztucznych potrzebną placówkę usługową. z~zeszonych w H kołach istnieją- I języka rosyjskiego i popularyzacji I nie wyłoniono komisji do spraw pro 
tać i pisać. 

W ostatnich tygodniach zarów. 
no dyrekcja jak i rada zakłado
wa dokładają starań, ·aby w na
szym zakładzie całkowicie zlikwi 
dować analfabetyzm w przewi
dzianym terminie. Istniejące trud 
ności lokalowe zostały już pomyśl 
nie rozwiązane. W znacznym sto 
·pniu jest to zasługą klubu racjo
nalizatorów, który udzielił swych 
pomieszczeń na prowadzenie kur 
sów w godzinach od 12 do 16. 

Polepszyła się równiPŻ frekwen 
cja na kursach. O ile jeszcze 
przed miesiącem na kursy po
cząJkowe.i nauki uczęszczała prze 

Wybory 
do komitetów sklepowych PS ~ 

Dzisiaj, dnia 22 bm. o J?Odz. 18, 
odbędą się wybory k?mitetu czł~
kowskiego w Gospodzie Nr 1 w Wi
ła.nowie. Jutro, 23 bm. o godz. 19, 
odbędą się wybory w sklepie Nr 5 
i Nr 39 przy ul. żymierskiegc 

N 
' k MHD __, „Tydzień waszej pracy __, to cych przy zakładach pracy oraz najnowszych osiągnięć nauki i tech pagandy, imprezowych, czy też kur 

owy s lep tydzień sukcesów i owoców •żmud- w 13 kołach szkolnych. niki radzieckiej. SÓW języka rosyjskiego. Członkowie 
W najbliższych dniach otwarty zo nej pracy przy9otowawczej - po- Niemal z każdym tygodniem do Mała aktywność kół terenow·~ch zarządu ni~ mają wyznaczonej kon 

stanie.. nowy sklep spożywczy MHD wiedział tow. Goździk. - W prze zarzadów kół TPPR. napływają i fabrycznych wypływa z niewłaści kretnej pracy. konkretnych zadań 
przy ul. Mireckiego. Uruchomienie I ciągu.. tygodnia, plan produkcvjny 1 d . : k' h ł . k d wej organizacji pracy Zarządu Od i mają słaby kontakt z szerokimi 
u~poł~znionej :placów~i dz_ ~r.tykuła- wykonaliśmy w 110 proc. i lud;:ie. dz1es1ąt ikrnowyc hzg oszen . ~~ ~·- działu Miejskiego TPPR w Toma- rzeszami członków TPPR. :.'aki 
m1 spażywczy_m1 w. teJ_ zie nJCy, wy którzy 1.eszcze przed dwonla mie- atów re utującyc się sposro In M b , styJ c z d 0-'d - ł M· · 
pełm lukę, Jaka 1s~n1ała dotąd w .. . . . . . • szowie az. __, 15-oso owy Zarząo pra Y arzą u . <• z1a u 

1
eJ 

dziedzinie zaopatrzenia zamieszka- s1ącam1 me m1eh poięcia o zawo- dzi pracy, którzy wstępując w szere Odd:d.ału Miejskiego 'I'PPR za skiego odbija się ujemnie na pra-
łych tu ludzi pracy. dzie odlewnika, dzisiaj nie tylko ie gi Towarzystwa Przy1'aźni Polsko- d · k · 1 kt · k · mało uwagi posw1ęca sprawie cy zarzą ow 0 • ore wy a:: u1ą 

Co usłyszymy przez radio 
Program na czwartek 22 lutego 1951 w Zakopanem. 17.20 Muzyka kame
J 1.50 „Głos mają kobiety", 12.04 ralna. 17.415 Poradnik językowy . 18.00 
Dziennik. 12:15 Przerwa. 13.30 Aud. , Od naszych korespondentów" , 18.10 
szkolna . 13.50 Wochniak _ Utwory ,.Słuchamy muzyki" . 18.45, „Mówimy 
skrzypcowe. 14.15 Proza. 14.30 Kon- o sporcie". 19.00 „Wszechnica Ra
cert dla szkół. 15.10 Utwory Jana diowa". 19.20 Muzyka ludowa. 19.40 
Brahmsa. 15.30 Aud. dla świetlic dzie Lekcja języka rosyjskiego. 20.00 
cięcych. 15.50 Zagadka muzyczna. Dziennik wieczorny. 20.30 Reportaż 
16.00 Aud. TPPR. 16.15 ,,Przed pią- z Mistrzostw w Zakopanem. 20.50 
tkowym koncertem symfonicznym". Koncert symfoniczny. 21.45 Muzyka 

16.50 Aktualności łódzkie. 17.00 Wia- i aktualności. 22.20 Koncert w wyk. 
domości popołudniowe. 17.05 „Odpo- 1 Orkiestry Polskieg.o Radia. 23.00 
wiedzi fali 49". 17.15 Mistrz:>Stwa Ostatnie wiadomości. 

Radzieckie1·. ' chc'ą bliże1· poznać żv- pewną aktywnos·c· "' łaczn1'e w okr~ 
• I uaktywnienia pracy kół TPPR. . wy . • ... 

de narodów radzieckich. 

Zadaniem kół fabrycznych i tere 
nowych TPPR jest proy;adzenie 
szerokiej akcji, mającej na celu udo 
stępnienie tysiącznym rzeszom 
mieszkańców naszego miasta pozna 
nie zdobyczy kulturalnych i osiąg

nięć gospodarczy~h ludzi radziec
kich. Trzeba jednak stwierdzić, że 

nie wszystkie zarządy kół wywiąrn 
ją się należycie ze swego zadania. 
W większości tomaszowskich świet 

sie ,przygotowań do okolicznościo-

wej akademii czy odczytów. 

Młodzi sportowcy trenujq Towarzystw0 Przyjaźni Polsko-
Radzieckiej w naszym mieście pro

Sekcja lekkoatletyczna i koszykar · wadzić winno szeroką akcję kuitu-
ska ZWKS „Włókniarz" przeprowa
dza intensywną zaprawę zimową na 
sali. Do sekcji należy młodzie-t, któ 
ra jeszcze do niedawna nie zajmo
wała się sportem. Frekwencja na 
zaprawach jest tak duża, że sala w 
szkole TPD Nr 2 jest całkowicie za 
pełniona. (J.L.) 

ralno-imprezową. Również aktywi-
ści TPPR winni brać czynny udział 
w · życiu świetlicowym, organizować 
kursy języka rosyjskiego, a dla za
awanso~anych zespoły czytania 
prasy radzieckiej. 
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